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Rok XVI. 


yakatystyczne rządy 
w Ks. (ieszyńskiem 


Jeszcze nie umilkły echa hakatystycznych 
orgij w Cieszynie, gdzie rozwydrzona tłuszcza 
niemiecka masakrowała bezbronną ludność 
polską, gdy wypłynęło znów nowe bezprawie 
wobec Polaków, jakiego się dopuściła okręgo- 
wa Rada szkolna w Bielska. W ostatnich 
dniach ubiegłego miesiąca zapadły nominacje 
bielskiej Rady szkolnej okręgowej na nauczy- 
cieli szkół polskich w tym okręgu. Poprzedzi- 
ła je poprzednio „puryfikacja* szkół z pomoc- 
niczych sił nauczycielskich, nie mających do 
nauczania kwalifikacji. Oczyszczenia szkół z 
sił niekwalifikowanych, celem zastąpienia ich 
kwalifikowanemi, jest rzeczą  bezwątpienia 
chwalebną; ale jak to oczyszczenie w okręgu 
bielskim wyglądało? Usunięto wszystkich po- 
mocniczych nauczycieli-Polaków, a pozosta- 
wiono (oczywiście w polskich szkołach, bo o 
takich tylko tu mowa) Niemców i renegatów. 
Pozostawiono między innymi n. p. notorycz- 
nego pijaka, mającego już sposobność gosz- 
czenia w szpitala dla obłakanych w vpawie, 
pozostawiono na kierownictwie szkoły polskiej 
człowieka, który nigdy egzaminu z języka pol- 
skiego nie składał. Usunięto natomiast n. p. 
maturzystę gimnazjum polskiego w Cieszynie, 
choć ten maturę gimnazjalną uzupełnił egza- 
minem seminarjalnym. Ale to jeszcze nie 
wszystko. 

W okręgu tym mianowano prowizorycznych 
nauczycieli szkół polskich na wolne posady. 
Jeszcze przed mianowaniami wychowankowie 
polskich paralelek seminarjum nauczycielskie- 
go w Cieszynie, gdzie tego roku odbyła się 
pierwsza matura, zwrócili się do inspektora 
szkolnego p. Wiśniowskiego z zapytaniem, ile 
będzie wolnych mie;sc. I ku ogólnemu ich zdu- 
mieniu usłyszeli, że dla uczniów polskich pa- 
ralelek w okręgu bielskim, w polskich szkołach 
nie będzie prawie żadnych posad, gdyż pier- 
wszeństwo w tym okręgu będą mieli wychowan- 
kowie prywatnego niemieckiego seminarjum w 
Bielsku i niemieckiego seminarjum w Cieszy- 
nie. zaś kandydaci z polskich paralelek tylko 
o tyle, sile pochodzą z okręgu bielskiego. A na- 
leży tn zaznaczyć, że p. inspektor Wiśniowski 
(podobno Polak z Galicji?!) jest profesorem pa- 
ralelek polskich w Cieszynie, a mimo to prote- 
guje uczniów z ewangelickiego seminarjum, 
gdzie uczą hakatyści pochodzący prawie wszy- 
scy z Niemiec. I rzeczywiście też 4 tylko kan- 
dydatów z paralelek polskich otrzymało posa- 
dy, resztę odpalono. Natomiast kandydaci ż 
hakatystycznego seminarjum prywatnego otrzy- 
mali wszyscy posady. 

To nowe bezprawie jest wypadkiem, któ- 
rego społeczeństwo polskie lekceważyć nie mo- 
że, gdyż chodzi tu nie tylko o krzywdę jedno- 
stek, ale o zamach na postanowione już przez 
rząd centralny utworzenie polskiego serninarjum 
nauczycielskiego. Hakatyści ślascy sprzymie- 
rzeni z władzami postanowili wychowankom 
polskich paralelek nie nadawać posad. Skutki 
tego postępowania są dwojakie. Przedewszyst- 


kiem ludność, widząc, że dla wychowanków 
polskiego zakładu niema posad, ze względów 
zupełnie zrozumiałych zwróci się do zakładów 
niemieckich. Powtóre, w następstwie tego, kie- 
dy rodzice nie będę oddawali dzieci do pol- 
skich paralelek, samą siła rzeczy odrębne se- 
minarjum polskie będzie niepotrzebnem. 

„[o też.chodzi tu nietylko o to — jak 
słusznie pisze „Dziennik Cieszyński“ — aby 
uczniowie paralelek polskich dostali posady, 
gdyż tego odmówić im bezwarunkowo nie mo- 
żna, tu wchodzi w grę dobre imię naszych 
nauczycieli polskich, które zostało w Bielsku 
znieważone, tu chodzi o byt paralelek polskich, 
którym Rada szkolna okręgowa w Bielsku o- 
debrała wszelkie prawa. Jeżeli z łaski inspe- 
ktora ogręgowego lub starosty, lada próżniak 
lub narwaniec mieć może większe prawa w 
szkolnictwie polskiam od wychowanka semi- 
narjaum polskiego, od maturzysty celującego, 
jeżeli lada inspektor okręgowy może publicznie 
twierdzić, że pierwszeństwo do posad polskich 
mają na Siązku uczniowie seminarjów niemiec- 
kich, w takim razie należałoby paralelki zwi- 
nąć, bo któż będzie studjował w zakładzie, po- 
zbawionymm wszelkich praw! 

Należy mieć nadzieję, że Koło polskie w 
Wiedniu energiczniej i z lepszym skutkiem za- 


| protestuje przeciw temu nowemu bezprawiu 


hakatystów ŚśŚlązkich, niż to uczyniło po pa- 
miętnych wypadkach w Cieszynie“. 


Uniwersytet warszawski, żydzi 
i galicyjscy „Rosjanie“. 


Jak wiadomo, władze rosyjskie postanowiły 
jesienią r. b. otworzyć! uniwersytet warszawski, 
zamknięty od 2 lat skutkiem bojkotu tej uczel- 
ni rusyfikącyjnej przez społeczeństwo polskie. 
Wobec tego postanowienia o rozpoczęciu wy- 
kładów w uniwersytecie warszawskim, warszaw- 
ski korespondent „Now Wrem' zamieszcza bar: 
dzo ciekawe uwagi zarówno o samym uniwer- 
sytecie, jak i o sposobie, w jaki władze rosyjskie 
usiłują go zapełnić słuchaczami. 

„Kancelarja uniwersytetu warszawskiego — 
pisze korespondent — bardzo gorliwie przygo- 
towuje się do rozpoczęcia w jesieni r. b. zajęć 
w uniwersytecie, przerwanych przed dwoma lą- 
ty z powodu słynnego strejku szkolnego, mają- 
cego na celu spolszczenie uniwersytetu. Prośb o 
przyjęcie do uniwersytetu napływa dość dużo, 
nie tyle jednak, co dawniej. Ale co najgorsza, 
to „prośb polskich“ prawie że niema. Główny 
kontyngens przyszłych studentów uniwersytetu 
warszawskiego tworzążydzi, którzy 
złożyli więcej. niż połowę podań. 

Dalej ida seminarzyści z Rosyi zachecen! 
tem, że oprócz wydziału historyczno-filologicz- 
nego i fizyczno-matematycznego, ma być dla 
nich otwarty i wydział lekarski. Jest też tro- 
chę Rosyan nie ze sfery duchownej, trochę Lit- 
winów i Ormian, ale bardzo mało Polaków, 
przyczem większość tych ostatnich pochodzi z 
gubernii ościennych. W ten sposób bojkotowanie 


uniwersytetu rosyjskiego przez Polaków nadwi- 
ślańskich (!) trwa dalej w równej mierze i sile, 
z tą tylko różnica, że do poprzednich motywów 
bojkotu, natury wyłącznie patryotycznej, przy- 
łączyły się jeszcze motywy  quasi-praktycznej 
natury. Trzeba przyznać, że argument dla u- 
sprawiediiwienia bojkotu wybrano bardzo rozum- 
ny. Pod względem skłądu swoich profesorów, 
uniwersytet warszawski zajmu- 
jeniewatpliwieostatniemiejsce 
w Rosji. Sił wybitnych znanych w nauce, nie- 
ma w nim prawie zupełnie. Lecz ponieważ skład 
profesorów uniwersytetu warszawskiego pozo- 
stał dawny, przeto Polacy mogą bojkotować u- 
wersytet na „legalnej“ podstawie. Bez studen- 
tów zaś Polaków utrzymanie uniwersytetu war- 
szawskiego będzie kosztowało barazo drogo- 
Przed strejkiem szkolnym, kiedy liezba studen- 
tów uniwersytetu warszawskiego wynosiła oko- 
ło 1500, każdy stndent uniwersytetu warszaw- 
skiego kosztował rząd o 30—35 proc. drożej od 
studenta innych uniwersytetów rosyjskich. Te- 
raz, kiedy liczba studentów zmniejszyła się pra- 
wie w trójnasób, wykształcenie jednego studen- 
ta warszawskiego będzie kosztowało rząd dwa 
razy drożej, aniżeli wykształcenie każdego stu- 
denta rosyjskiego. Na tem właśnie opierają się 
rachuby Połaków(!), że rząd koniec końców bę- 
dzie zmuszony zamknąć uniwersytet w War- 
szawie, jako zbyt drogi. Należy temu przeszko- 
dzió, dopóki czas jeszcze”. 

W każdym bądź razie powyższe informacje 
„Now. Wiem* zadają kłam dotychczasowym 
wywodom rosyjskich „diejatielej* i stwierdzają: 
1) że uniwersytet warszawski jest nadal bojko- 
wany przez Polaków, 2) że władze rosyjskie 
zapełniają go żydami i nie mającymi kwalifika- 
cji do studjów uniwersyteckich seminarzystami, 
których nie przyjmują inne uniwersytety w pań- 
stwie i 3) że sąd Polaków ļo „uczonych“ profe- 
sorach uniwersytetu warszawskiego jest najzu- 
pełniej słuszny. Wprawdzie „Now. Wremia* 
rozpisuje sig często o uniwersytecie warrszaw., 
jako o „zachodniej placówce nauki rosyjskiej“ 
— obecnie jednakże zdecydowało się przyznać, 
iż ta „placówka“ nie przynosi wcale zaszczytu 
„nauce rosyjskiej“. To też nic dziwnego, że Po- 
lacy choćby tylko z „praktycznych* względów, 
jak pisze „Now. remia', nie mogą uznać 
„cywilizacyjnej misji* rosyjskiego uniwersytetu 
w Warszawie, pozostawiając popieranie tej pla- 
cówki.. rusyfikacyjnej żydom i nieukom Z se- 
minaryów prawosławnvch. Niebawem jednak 
mają im przyjść w sukurs... galicyjscy „Rosja- 
nie”. Zapowiada to „Hałyczanin* w odezwie, 
zamieszczonej na naczelnem miejscu ostatniego 
numeru. Autor tej odezwy na wstępie kon: 
statuje ze smutkiem, iż polska młodzież z „kra- 
ju Przywiślańskiego* (czy to ma być neopan- 
slawistyczno - moskalofi!ska nazwa Król. Pol.?) 
zapełnia uniwersytety galicyjskie, znajdując, © 
zgrozo, poparcie u działaczy polskich, a mło- 
dzież ruska skutkiem tego, jak równieź. skutkiem 
walk narodowych i religijnych (?) w Galicyi, 
jest zmuszona (?) emigrować do obcych krajów. 
Stwierdziwszy ten „fakt“, autor dalej wzywa, 
aby „Rosjanie“ galicyjscy udawali się na studja 
do uniwersytetu warszawskiego, gdzie zdaniem 
„Hałyczanina*, tak „pewny (!) element, jak 
młodzież halicko -rosyjską byłby bardzo po- 
żadany(!!)*. 
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Jak widzimy „Rosjanie“ galicyjscy — ma- 
ja do Spółki z żydami ratować zagrożoną pla- 
cówkę... rusyfikacji w Warszawie! A zarówno 
jedni, jak i drudzy szarżą sie na „ucisk“ i 
„prześledowania* ze strony Polaków. Tiudno 
ehyba o bardziej jaskrawą obłudę. 


Chrześcijańskie organizacje 
zawodowe. 


Na początku bieżącego tygodnia obrado= 
wał w Zurychu pierwszy międzynarodowy kon- 
gres chrześcijańskich organizacji zawodowych 
przy udziale delegatów z 7 państw europej- 
skich. Niemieckie stowarzyszenia reprezento- 
wane były przez 30 delegatów, szwajcarskie 
przez 19, austrjackie przez 9, belgijskie pizez 
6, holenderskie przez 7, włoskie i szweckie po 
2, a rosyjskie przez 1 delegata. Razem w kon- 
gresie brało udział 76 delegatów i 21 gości. 
Do prezydjum wszedł obok pp. Schitfera (Dis- 
seldorf) i: Bienmaiera (St. Gallen; także p. Neu- 
mann z Łodzi. Nie wiadomo tylko, czy repre- 
zentuje on polskich chrześcijańskich robotni- 
ków, sprawozdawcy bowiem dzienników nie- 
mieckich nazywają go stale „rosyjskim delega- 
tem*. Nawiasem dodać należy, że chrześcijań 
skie zwiazki robotnicze w Królestwie liczą już 
przeszło 80.000 ludzi. Twórcą ich i patronem 
jest zaszczytnie znany działacz społeczny ks. 
Godlewski, 

Kongres zurychski jest pierwsza próbą 
zbiorewego wystąpienia chrześć. organizacji ro- 
botniczych z różnych państw i narodów. Mimc- 
woli nasuwa się tu porównanie z międzynaro- 
dowymi kongresami socjałistycznemi. Ta jed- 
nak tu zachodzi różnica, że związki socjalisty- 
czne na kongresach międzynarodowych wyty- 
czają sobie wspólne cele i uchwalają środki i 
metody działania, kierując się w swych posta- 
nowieniach wyłącznie dokiryneisko pojętym 
interesem klasy pracującej całego świata, ore 
ganizacje zaś chrześcijańskie rozstrzygają wszel- 
kie tak teoretyczne zagadnienia, jak aktualno- 
praktyczne problemy w kollegiach narodowych, 
na gruncie odrębnych własności swego kraju, 
jego stosunków ekonomicznych i t. d. Kongre- 
sy zaś międzynarodowe służą im w części do 
wzajemnej informacji, a w części do zorgani- 
zowania wspólnej akcji w tych tylko poszcze- 
gólnych dzielnicach, w których wspólność in- 
teresów rzeczywiście daje się uczuć: 

Kongres zurychski był świetnym przeglą- 
dem siły chrześć. organizacji. Według sprawo- 
zdania delegatów, niemieckie organizacje 
(najsilniejsze) liczą 365.000 członków (na 1.900 
tyś. socjalistycznych i 100 tyś. liberalnych). Po 


JAN OKWIETKO. 


PRZED BURZĄ. 


Wieczorami, kiedy się wszyscy rozchodzili 
na spoczynek, pewna, że mąż jej na gorącym 
uczynku nie złapie, szła do córki, męczyła ją ca- 
łemi godzinami 1 odchodziła dopiero nad ra- 
nem, kiedy ani jej ani Maji już sił nie starczy- 
ło. Wyrzuty za każdym razem powtarzały się 
te same, ale konsekwencye tych wyrzutów pa- 
ni Augustowa wysnuwała Coraz dalsze. 


Pewnej nocy doszło do tego, że wybuchła 
ostatecznem, namiętnem wymaganiem. 

— Jeżeli nie jesteś zwyrodniałą córka, je- 
áli masz gdzie resztki ludzkich uczuć, musisz z 
nim zerwać. — mówiła prędko, gwałtownie, zbli- 
żając twarz tuż do twarzy córki. 

— Dlaczego?— pytała przez łzy wymęczo- 
na i do niemożliwości przybita. Maja. 

— Dlatego, że on nie nie wart!... Co on 
zrobił dotychczas? Nic. Prawa nie skończył! Do- 
ktoratu nie zdał, Gospodarować nie umie. Ko- 
cha się w tobie”... Ale on się we,wszystkióh ko- 
chał. Dziś ty — jutro inna, będziesz z nim wie- 
cznie nieszczęśliwa. A ta scena ze mną? Pamię- 


44) 


tasz? Za tę jedną scenę powinnaś była zerwać, 


gdybyś miała odrobinę przywiązania do matki. 
A ty?... 

Zatrzymała się, czekając odpowiedzi, czy 
protestu. Ale Maja leżała nieruchomo, przytulo- 
na do poduszki i kryjąc twarz w rękach. Z po- 
między palców cichutko, bez szelestu, bez na- 
dzieji kapały łzy. Czuła się tak znużona, (że 
pragnęła już tylko spokoju. 


NEA 


nich ida związki ausirjackie z 63,000 robotni- 
kami. Cyfrę tę tworzą robotnicy niemieccy 
(40.000), czescy (21.000) i słoweńścy (2000). Do- 
chodv ich wynosiły w r. 1908 230 tyś., rozcho- 
dy 193000. Grup miejscowych i stacji płatni- 
czych liczyły te zwiazki 641, pism zawodowych 
9. Wkładka robotnika waha się między 14 a 
62 hal. Posiów robotniczych zasiada obecnie 
w parlamen cie czterech. W bieżącym roku za- 
mierzone jest zorganizowanie ,„„Centrulnego au- 
strjackiego Zwiazku stowarzyszeń zawodowych* 
z państwową komisją zawodowąna czele. Do- 
dać tu należy, że polska organizacja chrześć-ro- 
botników (w Krakowie liczy 4.500 członków) 
w powyższych wykazach nie jest zawartą, gdyż 
nie uznaje ona potrzeby państwowego Związku 
i nie utrzymuje stosunków z niemieckiemi i 
czeskiemi organizacjami. 

Belgja posiada organizacje chrześcijańskie, 
Iłczące 30.664 członków w 20 związkach i z 
390 grupami rmmiejscowemi. Z dwoma jeszcze or- 


ganizacjami robotników rządowych liczba człon- j 


ków chrześć- związków przenosi cyfre 50.000. 
Pism zawodowych wychodzi w Belgji 9. Socja- 
listyczne związki belgijskie liczą 140.000 człon- 
ków. 

We Włoszech istnieją liczne związki zawo- 


dowe, które żadną jednak statystyka nie są | 


objęte. Według powierzchownego obliczenia 


liczba członków samych organizacji tkackich | 


wynosi 13.765. 
Inne kraje nie rozwijają się podtym wzlę- 
dem tak pomyślnie. W Rosji np. organizacje 


chrześć. robotników (rosyjskich) wcale nie ist- i 
nieją. Próby przedsiębrane w tym kierunku : 
przez prawosławne duchowieństwo z pomocą | 


rządu, spełzły na niczem. W Szwajcarji za to, 
po części Francji i Holandji chrześć, związki 
wzmagają się w siłę. Daty ich statystyczne są 
jednak nieznane. 


Cechą wspólną we wszystkich państwach . 


dla chrześć. organizacji zawodowych jest in- 
terkonfesyjność na gruncie chrześćjaństwa i 
apolityczność. Należą więc tu katoliey i pro- 


testanci obu konfesji, tudzież zwolennicy róż- ; 


nych stronnictw politycznych. Dążenia zorga- 
nizowanych robotników posiadają wybitne zna- 


miona siły, poczucia słuszności i uświadomie- ; 


nia społecznego. I tak mówił poseł Giesbert 
na kongresie między innemi: 

„Ruch zawodowy należy osądzać ze stà- 
nowiska rczwoju nowoczesnego życia gospo- 
darczego, które prowadzi do konglomeracji ka 
pitału w rękach małej grupy ludzi i zwiększa 
stale liczbę niesamodzielnych. Stosunek pracy 
w ustroju kapitalistycznym nie może być 080- 
bistym. Robotnik staje się suchą liczbą. Dla 
społeczeństwa jednak nie powinien być jego 
los obojętnym, gdyż robotnik niezadowolony 
to ciągła groza rewolucji. Należy ubolewać że 


-— (o Ci jest? — pytała nie rozumiejąc, 
pani Augustowa. 


— Już nie mogę, już nie mogę.. — szep- ! 


tała Maja bezsilnie. 

— Czego nie możesz,” Maju! uspokój 
mów po ludzku!... 
| — Niech mnie mama już zostawi — 
siła szlochając. 

—- Czemu mnie mama tak męczy”... com ja 
winna”... 

Paui Augustowa patrzyła dość długo na 
córkę, zdziwiona, nie rozumiejąc. Maja dotych- 
czas najwyżej broniła Zygmunta; o sobie nie 
wspomniała nigdy, nie skarżyła Się. Teraz mat- 
ka, zmuszona do zastanowienia, dostrzegła na- 
gle, że córka w ostatnich czasach wychudła, 
zmizerniała, zbladła, że cień tylko pozostał da- 
wnej Maji. 

A ten bezsilny protest?... 

Nawet charakter hartowny i wytiwały jej 
dziecka uległ zmianie a wszystkiemu winna 
była ona?.. 

Nie! To być nie mogło! Czemże ona mat- 
ka, mogia zawinić? Wszakże kochała tórkę, 
wszak to było je) rodzone dziecko? ona go nie 
mogła doprowadzić do takiego stanu... 

A jednak, gdzież była wina, ieśli nie w 
ciągłych zadawany_h córce męczarniach, w sce- 
nach bez końca, w szkalowaniu Zygmunta i 
bezsennych nocach?... 

_ Pani Augustowa jeszcze raz spojrzała trzeź- 
wiej na córkę i zrozumiała cały ogrom swej 
winy. 

Nie mogła wątpió, że to ona, a nie żadna 
przyczyna uboczna, ona, ta matka tak kochają- 
ca i bolejąca nad rozstaniem z córką, prowadzi- 


się, 


pro- 


| stronnictwa mieszczańskić nie zrozumiały da- 
wniej ruchu robotniczego i chciały mu zara- 
dzić czynami charytatywnymi. My stoimy na 
ste nowisku pomocy własnej i pomocy państwa... 
Gdy przedsiębiorca odmawia naszym sprawie- 
dliwym żądaniom, musimy odmówić pracy i 
ogłosić strejk... Jeżeli pracodawca może odda- 
lić w czasie złej konjunktury tysiące robotni- 
ków, to i robotnicy mogą w stosownym cząsie 
zaprzestać pracy. Strejkujsmy tylko o swoje 
prawa... Założyliśmy osobne chrześćjańskie or 
ganizacje zawodowe, gdyż socjalna demokracja 
przez walkę z naszymi ideałami religijnymi roz- 
biła jedność robotniczą. Atoli nie zajmujemy 
się sprawami wyznaniowemi*. 

P. Giesbert zakończył swą mowę, która 
streszczała program chrześćjańskich organizacji, 
słowami: »Kapitalizm zadał etyce społecznej 
śmiertelny cios przez swą bewzględną pogoń 
za zyskiem. Walka o poprawę doli robotnika 

| jest właśnie walką z tym upadkiem etycznym. 
į Potrzeba nam do niej ludzi samodzielnych, peł- 
nych odwagi, a wtedy okaże się, że jedynie 
| chrześćjaństwo może wyleczyć choroby spo- 
łeczne, ale nie chrześćjaństwo tylko z imienia, 
| ale to, które przejawia się w czynie, w pracy 
| społecznejc. 
„Nie chcemy walki klasowej, ale nie chce- 
; my, by inne klasy z nami walkę toczyły”. To 
było hasło kongresu i apel pełen godności do 
: społeczeństw dzisiejszych. Oby nie przeszedł 
i bez echa! W obecnym rucha chrześćjańsko= 
i społecznym robotnicy Stanowią silną armię, 
która walczy o nowy porządek społeczny, choć 
na starych oparty zasadach. 


Balon hr. Zeppelina. 


Hr, Zeppelin niema szczęścia. Druga je- 
go wielka podróż, w której miał przebyć 1000 
kilometrów i utrzymać się w powietrzu przez 
; 24 godziny, zakończyła się katastrofą, bo zu- 
pełnem zniszczeniem jego balonu. 


I 
} 
| Konstrukcję Zeppelinowskiego balonu opi- 
| 
i 


sywaliśmy już kilkakrotnie, przypominamy za- 
tem tylko, że jego balon tem się główniexn"óż- 
ini od innych, dotychczas budowanych, że 
| jest sztywny, to znaczy, że powłokę balonową 
| Opina olbrzymie rusztowanie z aluminium, We- 
| Wnątrz którego mieści się cały szereg balo- 
| nów wypełnionych gazem świetlnym. Oprócz 
| tego posiada ou duże łódki połączone długim 

kuryiarzem, dwa motory, dwie śruby, i dwa 
| ste ry, do sterowania naprzód i w górę lub na 

dół. Jest to największy rozmiarami balon, Ja- 
ki kiecgykolwiek zbudowano i może unieść bez 
| balastu 1 na krótką przestrzeń 200 ludzi. w 
| niemieckich kołach wojskowych przywiązywa”: 


i a WAWA 
ła tę córkę prosto dv choroby, odbierała jej reszt- 
ki sił, gnębiła swemi, niczem nie uzasadmio- 
nemi pretensjami właśnie wtedy, kiedy, wcho- 
dząc w nowe życie, córka potrzebowała najwię- 
cej spokoju i równowagi. 

Poczuła się teraz bezmiernie winną. Padła 
na kolana przed Mają i zaczęla ze szlochem 1 
jękiem bez ładu i składu przepraszać i przekli- 


i 
nać siebie samą; mówiła o tem, że jest wyrod- 
ną matką, że zabijała własne dziecko, że Maja 


jej nie może przebaczyć. Załamywała ręce ibi- 
ła czołem o krawędź łóżka, lub w silniejszym 
napadzie żalu tarzała się prawie po podłodze, z. 
obfitami łzami, sięgając do włosów. 

Maja, zupełnie wyczerpana poprzednim 28» 
chowaniem matki, musiała użyć resztek energu 
i zimnej krwi, żeby ją jakkolwiek uspokoić, że- 
by ją zmusić do zapanowania nad sobą. Ale 
szło jej opornie i dzień już był oddawna, kie- 
dy pani Augustowa, Sama zupełnie bezsilna, Z 
ostatnim szlochem dała się odprowadzić do swo- 
jej sypialni. 

Od tej nocy, dręczona wyrzutąmi sumienia, 
równie silnemi, jak jej poprzednie pretensye, Co 
wieczór przychodziła do Maji i późno w noc 
trapila ją łzami i rozpaczą. 

Tak biegły dnie jedne po drugicką ślub się: 
zbliżał a Maji robiło się coraz gurzej. Sił w so- 
bie nie czuła żadnych i w częstych chwilach 
smutku, jakie odczuwała teraz ustawicznie, zaczę= 
ła wątpić, czy doczeka dnia ślubu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


À 


Nr. 36% 


no wielką wage do Zeppelinowskiego balonu, 


pokładając w nim wielkie nadzieje w razie woj- 
my. Miał on służyć nietylko do służby wywia 
dowczej, ale także do rzucania z góry pocis- 
ków na obozy i twierdze nieprzyjacielskie. A- 
le, aby mógł spełnić to zadanie pływającej w 
powietrzu baterji, balon musi utrzymać się 
przez dłuższy czas w powietrzu. I ten długi 
pobyt w powietrzu jest właśnie problemem 
dotychczas nie rozwiązanym. Do tego bowiem 
potrzeba wielkiego zapasu Łenzyny, dla poru- 
szania motoru, odpowiedniej ilości ruchomego 
balastu i takiego urządzenia powłoki balono- 
wej, aby przepuszczała minimalną ilość gazu. 
Zwłaszcza ten ostatni warunek jest trudny do 
spełnienia. Prężność gazu świetlnego jest tak 
wielka, że najgęstsze powłoki jedwabne prze- 
puszczają go i każdy balon po upływie pew- 
nego czasu staje się niezdolnym do wzlotu 
wskutek utraty gazu. Oprócz tego balony ze 
sierem i śruba, opierają swój ruch na przyrzą 
dach niezmiernie delikatnych, a najmniejsze 
ich uszkodzenie robi balon igraszką prądów 
powietrznych. 

Otóż ostatnia podróż hr. Zeppelina miała 
właśnie na celu stwierdzenie, o ile balon bę- 
dzie mógł utrzymać się w powietrzu przez ca- 
łą dobę, nie tracąc przytem swobody ruchów 
Eksperyment nie udał się. Utrata gazu była 
tak znaczną, że balon musiał dwukrotnie po 
drodze lądować, i w każdym razie nie dopłynał 
by z powrotem do Fridrichshafen, gdyby mu 
w drodze nie dostarczono materjału wzloto- 
wego. 

Natomiast katastrofa, która go spotkała 
pod Stuttgardem była zupełnie przypadkowa i 
potwierdziła tylko znany wszystkim aeronau- 
tom pewnik, że balon pozostawiony na lądzie 
bez należytej osłony, nie wytrzyma naporu 
nawet nieznacznej stosunkowo burzy. Odstra- 
szającym przykładem był już zresztą wypadek 
z francuskim balonem „Patris, który wyrwał 
się z rak 200 trzymających go żołnierzy, błą- 
dził potem po atmosferze przez kilka dnii 
przepadł wreszcie w nurtach morskich. 

Balon hr. Zeppelina był budowany kosz- 
tem państwa, które dało na ten cel milion ma 
rek. I dla tego właśnie konstruktor spieszył 
się z przeprowadzeniem doświadczenia, które 
miało wykazać praktyczność jego wynałazku. 
Ten pośpiech był także po części powodem 
katastrofy, gdyż nie wypróbowano dokładnie 
nieprzenikliwości balonowej powłoki. 

Podróż rozpoczęła się we wtorek o g. 6 
rano. Szczegóły wyprawy są następujące: 

Ranek prześliczny wstał nad jeziorem Bo- 
deńskiem. Na brzegach tłumy publiczności, 
oczekującej z niecierpliwością wzlotu. O g. 
6 m. 10 hr. Zeppelin żegna się z rodziną i 
wchodzi do łodzi balonu, która ogółem zabie- 


= 


60) Maurycy Leblanc, 


Przygody nadzwyczajne Arsena Cupina 


— Nareszcie, jesteś mistrzu z nami! Co 
za szczęście! Od tak dawna pragnąłem pana 
poznać... Jestem prawie zadowolony z tego, co 
zaszło, ponieważ daje mi to możność zobacze 
pia pana. Ale skąd się pan tu wziąłeś. 

—- Przyjechałem koleją. 

— (o za szkoda! posłałem do przystani 
samochód: 

— Przyjęcie oficjalne, nieprawdaż? Z mu- 
zyką i bębnami! Doskonały sposób, by mi u- 
łatwić zadanie! — mruknął Anglik. 

Ton jego, mało njmujący, zmieszał Devan- 
mea. Zdobywając się jednak na żart, odparł: 

— Zadanie, szczęściem okazvje się łat- 
wiejszem, niż sądziłem, pisząc do pana. 

— Dlaczego” 

— Dlatego, że kradzież dokonała się tej 
nocy. 
— Gdybyś pan nie był mojej wizyty za- 
powiadał, bardzo możliwe, że tej nocy kradzież 
nie miałaby miejsca. 

— A kiedy? 

Jutro, lub innego dnia. 

lw takim razie? 

Lupin wpadłby w pułapkę. 

A moje mebie? 

— Nie zostałyby sprzątnięte. 

— Meble inoje są tu. 

— Tu? 

— Odwieziono je o trzeciej po południu. 
— Kto odwiózł? Lupin? 

— Dwa furgony wojskowe. 
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ra 12 osób, w tej liczbie komisarza rządowe- 
go Bassusa. 


Balon bez pomocy holownika wzniósł się 
lekko do góry, zatrzymując się odrazu na wy- 
sokości 100 metrów. Przez pewien czas to- 
warzyszyła mu na jeziorze łódź motorowa 
„Wiirtemberę*. Statek powietrzny skierował 
się tymczasem początkowo wzdłuż linij brze- 
gów, a następnie w poprzek jeziora, płynąc 
przez powietrze ku Konstancji. 


Widzowie doznali wrażenia, że balon po- 
ruszą się swobodnie i utrzymuje wybornie ró- 
wnowagę. Ze statku napowietrznego inia- 
ły być co pewien czas rzucane kartki z depe- 
szami. 

Nad Konstancją balon Zeppelina ukazał 
się o g. 7 m. 15 nad Szafuzą o g. 8 zrana. 


W Konstancji otrzymano pierwsza depe- 
szę, rzuconą z balonu. Była ona zamknięta w 
pudełeczku i brzmiała: „Przelatujemy nad Kon 
m a Wszystko dobrze, pozdrówcie mo- 
ich". 

Komplet podróżnych w gondolach balo- 
nu stanowią: hr. Zeppelin, bar. Bassus, inż. 
Diirr, dwóch kapitanów i trzech monterów. W 
środkowej gondoli znajduje się: synowiec hra- 
biego Ferdynand, a w tylnej inż. Stanl i 2 
monterów. 

O g. 9 i pół balon znalazł się nad Ba- 
zyleą, przeciawszy Ren na wysokości mniej 
więcej 200 metrów. W Bazylei dano salwę 
na powitanie statku powietrznego. Tu rów- 
nież otrzymano następną depeszę, rzuconą w 
formie karty pocztowej: 

„Ze statku napowietrznego hr. Zeppelina 
z wysokości nad Bazyleą. Wszystko dobrze. 
Dalszy kierunek Strassbnrg, d. 4 sierpnia 1908 
roku. Hr. Zeppelin. 


W dalszym ciągu balon poszybował w 
kieranka Milhuzy, gdzie znalazł się zaraz po 
g. 10, a następnie skierował się ku Strassbur- 
gowi. 


O g. 11 m. 45 strzały armatnie w Strass- 
burgu sygnalizowały ukazanie się balonu. Pu- 
bliczność zaczęła wysypywać się na ulicę, 
wielu zaś ciekawych powchodziło na dachy i 
kominy. Balon ukazał się nad Strassburgiem 
zaraz po g. 12, odpowiadając sygnałami na 
pozdrowienia. 


Ze statku rzucono trzecią depeszę. 

„Z wysokości nad Strasburgiem. Wspania- 
ła podróż. Kierunek Mannheim. D. 4-go sier- 
pnia 1908 r., g. 12 m. 10. Hr. Zeppelin*. 


Gdy w Karlsruhe otrzymano wiadomość o 
zbliżaniu się balonu, na szosie do Maxau po- 
wstał tłok nie do opisania. Automobile, rowe- 
ry, dorożki ciągnęły nieprzerwanym sznurem. 


Sherlock Holmes nasunął kapelusz na czo 
ło i poprawił rzemień torebki. 

Przestraszony Devanne zawołał: 

— (o pan robisz? 

-- Odchodzę. 

— Dlaczego? 

— Meble pana wróciły, Arsen Lupin dale- 
ko. Rola moja skończona. 

— Lecz ją potrzebuję pańskiej pomocy, 
kochany panie! To co zaszło wczoraj, może 
się powtórzyć jutro, ponieważ nie wiemy rze- 
czy najgłówniejszej, a mianowicie: jaką drogą 
Arsen Lupin dostał się do zamku, kiedy wy- 
szedł, dlaczego w kilka'godzin później zwrócił 
wszystkie rzeczy w całości. 

— A, pan nie wiesz?... 

Nadzieja odkrycia tajemnicy 
Sherlocka Holmesa. 

— Niech i tak będzie! Szukajmy! Lecz na- 
tychmiast, nieprawdaż? I, o ila możności sami. 

Słowa te wyraźnie wykluczały wszystkich 
obecnych. Devanne zrozumiał i wprowadził 
Anglika do sali. Tonem suchym, w słowach 
bardzo skąpych, jakby obliczonych z góry, 
Holmes dawał pytania, odnoszące się do po- 
przedniego wieczora, do obecnych gości, do 
wszystkich domowników zamku. Potem obej- 
rzał oba egzempiarze „Kroniki“, porównał pla- 
ny podziemi, kazał sobie powtórzyć cytaty, 
przytoczone przez księdza Grelisa i zapytał: 

— Zatem wczoraj po raz pierwszy Mówi- 
łeś pan o tych cytatach. 

— Tak. 

— Nigdy ich pan nie przytaczałeś lora- 
cemu Velmant!? 

Nigdy. i 

— Dobrze. — Każ pan przygotować sa- 

mochód. Wyjeżdżam za godzinę. 


złagodziła 


a 


Str. 3 


| Balon nad Maxau ukazał się o godzinie 1 m. 13, 


| 


płynąc po lewym brzegu Renu. 
+ Og. 2 m. 40 balon był już nad Mannhei- 
mem, witany owacyjnie przez ludność. 


W Moguncji statek Zeppelina spodziewany 
był około g. 5-ej wieczor. tymczasem nie mogł 
tego terminu dotrzymać, gdyż hr. Zeppelin mu- 
siał wylądować pod Ofenheim nad Renem, z 
powodu braku benzyny i defektu w jednym z 
motorów. 


„Wylądowanie' nie należy brać dosłownie, 
balon bowiem zatrzymał się na Renie, tak że 
łodzie stanęły na rzece, a balon przymocowa- 
no linami do brzegu. 


Pobyt w Openheim polrwał do godziny 10-ej, 
poczem hr. Zeppelin rozpoczał podróż powrot- 
tną przez Stuttgart. 

Niedaleko tego miasta pod Echierdingen 
musiał Zeppelin znowu wylądować z powodu 
braku gazu. 


W pół godziny po cpuszczeniu balonu 
przez hr. Zappelina, zerwał się silny wiatr, któ 
ry zaczął tak silnie miotać balonem, że 200 
żołnierzy z trudem ntrzymywało go przy zie- 
mi. Nagle gwałtowny podmuch wiatru zerwał 
tny, obalił żołnierzy i rzucił balon na pobliski 
sad owocowy, gdzie drzewa poszarpały powło- 
kę. Potem został balon ciśnięty o ziemię, przy- 
czem benzyna w motorze essplodowała i Zae 
paliła cały balon, który zgorzał jak pochodnia. 
Pozostali w łódkach monterzy odnieśli dość 
poważne uszkodzenia ciała. 

Balon przebył w ogóle przeszło 600 kilo- 
metrów z jeduem zatrzymaniem sięw Oppen- 
heim. Pierwszą część drogi pędził z szybkoś 
cią 50 kilometrów na godzinę, — podczas gdy 
z powrotem szybkość zmniejszyła się do 28 ki- 
lometrów, z powodu przeciwnego wiatru i zep- 
sucia przedniego motoru. Całych 1000 kil. ba 
lon w żadnym razie by nie przebył dła braku 
benzyny i zużycia gazu. Benzyny zabrał hr. 
Zappelin 1000 litrów i dwa centnary oliwy. 
Cały prawie ten zapas został zużyty po uje: 
chaniu 400 kil. Benzynę łatwo można było za 
brać po drodze, — ubytek gazu nie dał się za 
stąpić, i w tem właśnie leży największa tru- 
dagść rozwiązania problemu powietrznej ja- 
zdy. 

Utrata Zeppelinowskiego balonu jest dot- 
kliwym ciosem dla niemieckiej próżności. 


Niemcy mniema li, że pobili tym razem 
Francuzów na polu techniki balonowej, i że 
maszyna hr. Zeppelina jest daleko doskonal- 
szą, niżeli francuskie balony ze sterem. Oka 
zało się jednak, że właśnie francuskie balony 
o wiotkiej powłoce, poddające się naporowi 
wiatru, lepiej zachowują gaz, niżeli sztywny 
balon Zeppelina; — pokazało się również, że 


— Za godzinę! 

— Mniej więcej tyle czasu wystarczyło 
Arsenowi Lupin do rozwiązania zagadki, którą 
mu pan dałeś, 

— Ja?.. ja dałem?! 


— No tak.. przecież Arsen Lupin i Ho- 
racy Velmant, to jedna i ta samą osoba. 
— Domyślałem się tego... ach, co za 


łotr!... 

— Wczoraj, o godzinie dziesiątej wieczo- 
rem dałeś pan Lupin'owi szczegóły, których 
mu brakowało, i których poszukiwał od kilku 
tygodni. W przeciągu jednej nocy, znalazł czas 
zrozumieć zagadkę,, sprowadzić bandę i ogra- 
bić zamek. Pochlebiam sobie, że równie szyb- 
ko załatwiam interesa. 

Przeszedł się parę tazy po pokoju, zamy- 
slony, potem nsiadł, skrzyżował długie nogi i 
przymknął oczy. 

Devanne czekał, dosyć zakłopotany. 

— Zasnął * — rozmyśla? 

Na wszelki wypadek poszedł wydać roz- 
kazy. Po powrocie zastał Holmesa w galeriji, 
klęczącego u stóp schodów. 

Wpatrywał się w dywan. 

— Co tam takiego? 

— — Patrz pan... tu... plamy stearynowe. 

— Hm, hm... istotnie... i to plamy zupeł- 
nie świeże... 

— Może je pan w dalszym ciągu obser- 
wować na schodach, a przedewszystkiem do- 
koła oszklonej szafki, którą Lupin wyłamał, i 
z której powyjmował bibloty, znalezione póź- 
niej na fotelu. 

-- Jaki ztąd wniosek? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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utrzymywanie balonu tak ciężkiego (14000 ki- 


logr.) w powietrzu przez 24 godzin, jest na ra- i 


nie przenosi 200 kil. (tam i z powrotem) a i 
taka podróż już jest połączona z niemałem rys 
zykiem. Wreszcie v „padek z „Patric“ i z ba- 
lonem Zeppelinałpotwierdza spostrzeżenia poro 
bione już wielokrotnie przez aeronautów, że naj 
większe niebezpieczeństwo grozi batonowi przy 
każdym dłuższym pobycie przy ziemi, na wol- 
nem powietrzu. 


x 
SĘ a 


Ambitne i zuchwałe plany Niemiec stwo- 
rzenia flotylli powietrznej, któraby w 24 goćzin 
po wydaniu wojny Francji zbombardowała Pa- 
ryż, są na razie udaremnione. Ale wyprawa 
hr. Zeppelima, tak bogata w różnorodne doś- 
wiadczenia, dostarczyła olbrzymiego materjału 
technice aeronautycznej. Przy ogólnem wytę- 
żeniu myśli techników aeronautyki w kierun- 
ku zdobycia atmosfery, — można prawie na 
pewno oczekiwać, ża niebawem konsiruzcja 
balonów dojdzie do tej doskonałości, która u- 
możliwi bezpieczne i normalne podróżowanie 
balonami, przy sprzyjających warankach atmo 
sferycznych. O pokonanie burzy jeszcze nie 
prędko pokusi się geniusz ludzki... Co zaś do 
balonów ze sterem, problem ich dobrego fan- 
kcjonowania sprowadza się do dwóch kwestji: 
uzyskania najlżejszego, a zarazem najsilniejsze- 
go motoru, — i utkania nieprzenikliwej powło- 
ki. Po rozwiązaniu tych czysto technicznych 
zagadnień, — balony ze sterem staną się dos 
tępnemi dla ogółu. 


Ruch Kobiecy w Auglji. 


Jednym z ciekawszych objawów życia 
angielskiego ostatniej doby jest ruch politycz- 
ny wśród kobiet. Panny, mężatki i wdowy nie 
zadawalniają się warunkami, jakie dla nich, ja- 
ko dla kobiet, wytworzyła przyroda i historja. 


Nie roszczą one wprawdzie pretensji do dziele- ; 


nia z mężczyznami tych dziedzin działalności, 
które przypadły w udziale mężczyznom jako 
cięzki obowiązek; pragną jednak korzystać z 
tych praw, które są wynikiem spełniania obo- 
wiązku tego. Kobiety angielskie nie dobijają się 
włożenia na nie obowiązku obrony peństwa 


na lądzie i na morzu, prawo jednak rozporzą- | 
dzania się armią i flotą jest dla nich bardzo ; 


nęcące. 

Dążność pewnej części kobiet angielskich 
do działalności państwowej znalazła wyraz w 
utworzeniu 


zasadach, na jakich z nich korzystają męźczy 
źni. Liga ta potrafiła zwerbować do szeregów 
swoich poważną liczbę kobiet i rozwiaęła w 
ostatnich czasach bardzo o*,wioną i „głośną” 
działalność. 


I słuszność każe przyznać, że inicjatorki 
ruchu ujawniły w danym wypadku niejada 
zdolności: Nie poprzestając na rozpowszech- 
nianiu idei swoich w drodze powszechnie 
przyjętej, przy pomocy prasy, wieców i od- 
czytów, stosować zaczęły metodę łatwiejszą.: 
urządziły cały szereg skandalów. Zjawiły się 
więc na wiecach politycznych i zrywały je 
krzykami i awanturami. Przeszkadzały syste- 
matycznie mężczyz jom w naradach nad spra- 
wami ps ist yowemi, używając przytem broni 
takiej, jek syreny automobiiowe lub czwonki, 
Wdziera:y się do par:amentu, gdzie stączały 
zacięte walki ze st"sżą. Ukręcały dzwonki w 
mieszkaniach działaczy politycznych i ruzbija- 
ły szyby w oknach. Sędz'owie skazywali awan- 
turnicze agitaturk: na krótkie więzienie. Ska- 
zane z dumą przywdziewały strój więzienny i 
po odzyskaniu wolności robiły to samo. 

Zdrowsza część kobiet angielskich posta- 
nowiła sobie walkę z niezurowym ruchem. 

Nowa liga na sztandarze swoim wypisy- 
wała hs*lo proste, a jednak bardzo wiele mó- 
wiąco  mężczyżni są m;żczyznami, a kobiety 
ko*iatami. Niezależnie od zadań, wspólnych 
całemu rodowi ludzktomu, każda płeć mma sse- 
je wiasne, specjalne zadania, obowiązki 1 pra- 
wa. Wciągrięcie żeńskiej połowy rodzaju ludz- 
kiego do życia politycznego byłoby dła niej 
niedźwiedzia tsłn5ą. Kobiety wywierają œl- 
brzymi wpiyw na życie polityczne, większy 
nawet, niżby należało. Ujęcie wpływu tego w 
foriny, stworzone przez mężczyzn równałoby 
się zepchnięciu go z właściwego koryta ze 
szkodą nietylko dla państwa, ale i dla kobiet 
samych. 

Liga antisufiażystowska ogłosiła manifest, 
w którym formułuje dowody, przemawiające 


f 


i 


przeciwko przyznaniu kobietom udziału w ży 


cyj — dla garści żydowskich agitatorów, — 


> i 1 ź : ciu politycznem. Dowodów tych niewiele. Dzie- | nie jest przyjemna; to też tylko czasami prze- 
zie utopją. Najdalszy rejon działania balonu | dziny działełności mężczyzn i kobiet z samej j rzucamy nudne wogóle szpaliy „Naprzodu“, i 
į jedynie gdy znajdziemy zbyt jaskrawe kłams- 


natury rzeczy są zasadniczo różne. Wobec te- 


fgo niejednakowy musi być udział mężczyzn i 


kobiet w zarządzie państwowym. istnienie 
państw współczesnych opiera sie na obronie 
mać. To się pokaże dokładnie dopiero'po p-zed- 
lożeniu Sejmowi powodów odmowy Sankcji. 
Tak czy owak ma się ta sprawa jedno już jest 


f niewątpliwe to, że min. Abrahamowicz po tem 
' co się stało z ustawą łowiecka, nie może so- 


| 


| 


bie nawet rościć pretensji do zaufania Kcła 
polskiego. Minister, który nie tylko niespelnił 
lądowej i morskiej, na organizacji finansów, dy- 
piomacji, oraz na wielkim przemyśle; we wszyst- 
kich dziedzinach tych kobiety udziału nie 
biora. 

Działalność ustawodawcza pozostaje w 
ścisłym związku właśnie z powyzszemi forma- 
mi działalności. W tych warunkach udział ko- 
biet w życiu parlamentarnem pozbawiony był- 
by realnej podstawy. Wpływ kobiet na życie 
społeczne i polityczne istnieje i dziś. Ma on 
jednak granice naturalne, niezałeżne od przej- 
ściowych form politycznych. Rozszerzenie 
wpływu tego poza granice naturalne groziłoby 
niebezpieczeństwem zarówno jemu samemu 
jak i państwu. Kobiety z samej natury swo- 
jej, jak i przeszłości dziejowej nie nadają się 
do wzięcia na siebie odpowiedzialności za tru- 
dne i zawikłane losy Wieliiej Brytanii. A 
przyznanie im praw wyborczych oddawałoby 
przyszłość Anglji w ręce kobiet, liczba których 
= ig połowę ogólnej liczby mieszkań- 
ców. 

Slojące wrogo naprzeciw siebie obozy ko- 
biece nie są równe liczebnie; sufrażystki zdo- 
łały pozyskać dla idei swoich kilkadziesiąt ty- 
sięcy zwolenniczek, po stronie przeciwnej stoi 
cała olbrzymia reszta kobiet angielskich. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


Kraków dnia 7 sierpnia 1908 r. 


— KalenGaarzyk kożcieluy. Dziś w piątek 
Kajetana wyznawcy, Donata i Alberta wyznawcy; w 
sobotę Cyrjaka i Emiliana biskupów męczenników. 


— Kalendarzyk astrenomiczny. Wschód 
slońca rozpoczął się dziś o godzinie 4 minut 21, zachód 


ligi, domag.jącej się przyznania ! przypada o godzinie 7 minut 11, długość dnia godzin 


kobietom praw wyborczych na tych samych ; 


14 minu$ 50. 


— ODDZIAŁ KOLARSKI „SOKCLA“ kra- 
kowskiego wyjeżdża w niedzieię d. 9 sierpnia 
na wycieczkę do Swoszowic. Wyjazd z przed 
gmachu Towarzystwa o godz. 2'80 po połud- 


i niu. Pożądany jest liczny udział rodzin człon- 


ków, które mają jechać koleją wprost z dwor- 
ca o godz. 3'15 po południu. 


— Z TEATRU., Piękna Helena* jest „kla- 
syczną* operetką pod wielu wzgiędami. Od 
niej właściwie rozpoczyna się ten specjalny 
rodzaj muzyki, który obecnie zwyrodniał do 
szczętu pod ciężką ręką niemieckich kompo- 
zytorów, i jej lekF* parodystyczny humor bę- 
dzie diugo jeszcze „klasycznym“ wzorem ope- 
retkowego dowcipu. Pomimo upływa tylu lat, 
libretto „Pięknej Heleny“ zachowało jeszcze 
swoją świeżość i większa część wsuniętych tam 
aluzji polityczno - towarzyskich, — będzie za- 
wsze bawić publiczność. Ale i libretto i mu- 
zyka, wymagają dokładnego i subtelnego wy- 
konania. Wszelkie specyficzne dodatki, koncep- 
ty i dwnuznacč=niki, dodawene niestety przez 
aktorów, są zupełnie zbyteczasś i psują tylko 
estetykę całości. Wczorajsze przedstawienie 
nie było wolne od tych wątpliwych ernamen- 
tów. Tylko pani Miłowska odpowiedziała 
najzupełniej w; maganiom swojej roli. Jej śpiew 
i jej gra, L)“ równie wykończone i równie 
wdzięczne. Menelaj p. Lelewicza był jak zawsze 
zahawny, natomiast Kalchas p. Pola cokol- 
wiek za trywialny. P. Layman jako Parys spis- 
wał dobrze, tylko wysokie tony nie zawsze do- 
pisywały. Inne role nie były opracowane. To 
też całość wypadła nieskładnie. Publiczność 
zapełniła widownię. 


— ŻYDOWSCY PAROBCY z „NAPRZO- 
DU“, których ignorancja równa się tylko ich 
bezczelności, napadli nas w sposób ulicznikow- 
ski z powodu notatki o nowych kłamstwach 
tego pisemka, które zresztą przeinaczanie pra- 
wdy uprawia systematycznie. Lektura pisemka 
wydawanego przy pomocy rozmaitych subwen- 


| 
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| również i 


two lub oszczerstwo, dajemy mu odpowiednią 
naukę. Ostatnia była widocznie dotkliwa i doy 
brze trafiła naprzodowych najmitów, którz- 
odpowiedzieli na nią karczemnemi wymyśla- 
niami. Jest to znana metoda ludzi pozbawio: 
nych kultury i nieobytych z przyzwoitem to- 
warzystwem, że gdy ich kto słusznie skarci, 
probują obelgami zagłuszyć karciciela; ale tas 
kie indywidua przywołuje do porządku policja; 
polemiki z nimi nikt nie toczy, bo zreszta że- 
by polemizować z „Naprzodem* trzeba by 
chyba nauczyć się żargonu tego pisamka. Aby 
zaś ten żargon poznać, trzeba uczęszczać w 
zaułki Kazimierza, lab dotrzeć do siedzib ani 
drusew zwierzynieckich. Nie mamy na to an 
czasu ani ochoty.., 


— KARTEL ŻEBRAKÓW. Jeden z czy- 
telników naszych donosi nam z Kazimierza: Za- 
dziwiający objaw solidarności żydowskiej mia: 
łem wczoraj sposobność zaobserwować. Znala- 
lazłem się w pobliżu cmentarza żydowskiego, 
dokąd zdąża!y ciągle gromadki żydów różnego 
wieku. Na drodze zaś stało kilku starych ży- 
dów i wywiedlych, kobiet, żebrzacych o jałmu- 
żnę. I nie ominął ich żaden z przechodniów, 
by nie wrzucić im kilku halerzy do kapelusza 
Każdy, mały czy dorosły, obdarzał proszącego 
jałmużną, nie zastanawiając Się nad tem, że 
tego samego żebraka spotyka tam już po raz 
kilkudziosiąty i że zawsze ofiarował mu kilka 
groszy. Swoją drogą na niemałą nieprzyjemność 
naraziłby się ten, któryby przechodząc ` setny 
raz, odmówił jałmużny. Wszyscy żebracy rZu- 
ciliby się na niego i wprost obrabowaliby go 
z pieniędzy. Tak się wczoraj stało z pewną 
młodą ydo wig która z tego powodu nie mo- 
gła opędzió się od ataków żebrzącej gromady. 
Zuchwali żydzi zaczepiają w ten sam sposób 
katolickich przechodniów. Bylem 
wprost zdumiony niesłychaną impertynencyą tego 
dziwnego typu żebraków. Nieprosili oni ale wprost 
żądali, bez śladu uniżoności lub choćby grzecz- 
ności. ŻA przechodniem  pędzili kilkanaście kro: 
ków, wyciągając ręce i krzycząc chrypliwie. O- 
śmielała ich niewątpliwie ta okoliczność, że w 
dlugim promieniu nie było widać ani jednego 
policyanta, a nawet, ani jednego choćby chrze- 
ścijanina. Czuli się panami sytuacyi: 

Po długiej obserwacyi doszedłem do prze- 
konania, że mam do czynienia ze spółką żebra- 
ków dla interesu. (rdy bowiem który z prze- 
chodniów oddał kilka groszy jednemu z nich, 
ten potajemnie dzielił się w równej części Ze 
swymi towarzyszami. Nie przypuszczam Zaś, a- 
by to czynił tylko z pobudek charytatywnych. 
I w zawodzie bowiem żebrackim obowiązuje pra- 
we „walki o byt”, doprowadzane nieraz do o- 
statnich granie. Widocznie żydzi usunęli tu 
wzajemną konkurencyę przez skarteiowanie że- 
bractwa. Zwykły to środek liberalnej polityki e- 
konomicznej, z którą widocznie żydzi omentar- 
ni są dobrze obznajomieni. 

— BESTJALSTWO. Wczoraj około połu- 
dnia na Dębnikach zaszedł fakt, który w wy- 
sokim stopniu oburzył opinię publiczną. Mia- 
nowicie jakiś jegomość w średnim wieku o 
eleganckim wyglądzie chwycił na ulicy dziew- 
czynkę 6 letnią i począł ją ciąguąć za sobą W 
ustronne miejsce. Baremnie dziewczynka wyry- 
wała się, płakała i krzyczała. Dopiero gdy 
krzyk usłyszała matk,a wybiegła 1 dopędziła 
owego jegomogcia — wyrwała mu dziecko i 
zmusiła go udać się do znajdujacego się w 
pobliżu urzędu gminnego. Z urzędu jednak 
ów jegomość wyszedł po krótkim czasie wol- 
ny i jedynym wymiarem sprawiedliwości dla 
niego były wymyślania oburzonych kobiet i 
krzyk gromady dzieci, chłopców i dziewcząt, 
ktore odprowadały go aż do samego prawie 
mostu, nie szczędząc wcale niepochlebnych 
epitetów. 

— LUDOWCY a MINISTER ABRAHAMO- 
WICZ. P. Stapiński zajmuje się w ostatnim 
„Przyjacielu ladu“ powodami nieudzielenia $an- 
koji ustawia Joyieekiaj, Przyznała,, ŻA Usbewa 
sənksjonowana być nio muże z powodu Sprzecz- 
ności i niedokładności prawniczych, pisze, że 
wina zato spada na... Wydział krajowy ('). Da- 
lej zaś pisze p. Stapiński: „Jak mógł, jak śmiał 
minister Abrahamowicz zapewniać posłów, że 
ustawa będzie sankcjonowaną, skoro mógł i 
powinien był wiedzieć, że w ustawie są błędy, 
które sankcję uniemożliwiają, Jedno z dwojga: 
Albo ministes Abrahamowicz świadomie wpro- 
wadził posłów w błąd swemi zapewnieniami, 
albo nie zbadał dokładnie stanu rzeczy i na 
chybił trafił obiecywał, czego nie mógł dotrzy- 
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bs. 
słów w błąd swemi zapewnieniami, nia może 
być mężem zanfania posłów galicyjskich w ra- 
dzie koronnej;. 
Wynikałoby z tego oświadczenia, że Lu- 
dowcy domagać się będa dymisji Abrachamo- 
wicza. 


REPERTUAR 
TEATRU LWOWSKIEGO w KRAKOWIE. 


W piątek „Wesoła wdówka“ operet 
ka w 3 akt. Fr. Lehara z panią Miłowską. 

W sobotę poraz 2-gi,Trubadur', ope- 
ra w 5 aktach Józ. Verdiego. Gościnny wy- 
sięp Czesława Muszyńskiego. 

W riedzielę przedstawienie popołudniowe 
na dochód członków orkiestry teatru lwow- 
skiego „Halka“, opera w 4 akt. Stanisława 
Moniuszki. 

W niedzielę o godz. 7:30 wieczór po raz 
13-ty „Czar walca” 

W poniedziałek benefis Andrzeja Lelewi- 
cza po raz I-szy (wznowienie) „Dzwony w 
Corneville“, opera w 4 akt. Planquetta. 


— TARNÓW. (Zakład ogrodniczy „Wikto- 
rja“ — Zniesienie linewek u psów. Awantura. 
Teatr 0esera. — Muzeum. — Nekrologja). 

Zakład ogrodniczy „Wiktorja* otworżył w 
Tarnowie „Salon kwiatów* w specje'nie na ten 
cel wybudowanym pawilonie przy ul. Krakow- 
skiej. Wystawa kwiatów jest prawdziwie wiel- 
komiejska i właścicielowi zakładu należy się 
słuszne uznanie, że miasto tak pięknie przyo- 
zdobił. 

Wobec zanikania wscieklizny u psów w 
Tarnowie zniósł Magistrat nakaz, wydany w 
czerwcu br. co do prowadzenia psów na li- 
newkach. Rozporządzenie zaś, dolyczace zao- 
patrywania psów w kagańce, jakoteż zakaz 
prowadzenia psów choćby w. kagańcacih do 
tokali publicznych, pozostają nadal. 

Znajduje się w Tarnowie przy placu Ka- 
zimierza Wielkiego tuż obok kościoła katedral 
nego brudny szynk propinacyjny. Omijają go 
zdaleka wszyscy, którzy nie chcą narazić się 
na jakie rieprzyjemności, bitki, awantury i t. 
p. Szynk ten bowiem jest terenem ciągłych 
„bójek — których bohaterami są fiakrzy 1 za- 
wodowi pijacy. Wstyd doprawdy, że taki lokal 
znajduje się w centrum miasta, Przed paru 
dniami miała tam miejsce większa awantura, w 
której pobito kobietę z dzieckiem. Biedna ko- 
bieta napróżno wołała pomocy, nikt nie obro- 
nił ja przed napaścią, nawet żadnego z poli- 
cjantów w tym miejseu nie było. Dopiero z 
sąsiedniego rejonu przybyły policjant zajął się 
awanturnikami, 

Przybył tu elektryczny teatr Oesera i da- 
je szereg przedstawień, które zasługują pod 
każdym względem na uznanie ze strony pu- 
bliczności tarnowskiej. 

W dniu 15. bm. przybędzie do Tarnowa 
muzeum sztuki, panoptikum i menażerja i stać 

"będzie na placu Targowicy starej. Według 
afiszów zapowiada się świetnie. 

Kółko miłośników sportu kolarskiego u- 
rządza 9 bm. wyścigi na szosie Tarnów — Pil- 
zno. Nagrody w żetonach srebrnych. Wpiso- 
we po 3 i 4 korony. Bieg o „Mistrzostwo* do- 
puszczalny jest dla wszystkich zorganizowa- 
nych kolarzy. 

Zmarł tu Stanisław Kozubowski, urzędnik 
Kasy Oszczędności w 60 roku życia. 


— KRAJOWY WIEC GORZELNICZY od- 
będzie we Lwowie w wielkiej sali ratuszowej 
w niedzielę dn. 23 sierpnia 1908 r. Polskie To- 
warzystwo gorzelniane podjęło w tej Sprawie 
akcję i zawiązało komitet inicjatywy dla zwo- 
łania tego wiecu. Komitet ów rozesłał już ty- 
siące zaproszeń do właścicieli i przedsiębior- 
ców gorzelni, do rafinerów spirytusu, fabrykan- 


tów wódek, do fabrykantów urządzeń i przy” 


maé swego obowiazku, ale; nadtowprowadziłpo- 
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borów gorzelnianych, do mężów teoretycznej 
wiedzy gorzełnianej, do towarzystw i różnych 
instytucji rolniczo-przemysłowych i wreszcie 
do wszystkich kierowników gorzelni w Galicji. 

Krajowy wiec gorzelniczy - zestanowić się 
ma nad ogólnemi sprawami gorzełnictwa gali- 
cyjskiego, które, jako silnie w kraju rozwinięty 
przemysł rolniczy, posiada wiele niedwnagań i 
potrzeb sobie właściwych, a nad któremi wiec 
gorzelniany zastanowić się powinien. Propono- 
wana przez iząd podwyźka podatku od wódki 
nałoży jaż w piedelepiej przyszłości znaczniej- 
szy ciężar na ten przemyeł krajowy, należy też 
omówić tę sprawę i obmyśleć sposoby złago- 
dzenia nowego ciężaru, spaść mającego na kon- 
sumentów, a tem samem i na producentów 
spirytusu i wódek. Krajowy wiec gorzelniany 
rozpatrzy również bardzo ważną kwęestję ope- 
lania ośmset kilkudziesięciu gorzelni galicyj- 
skich ropy nafiową, która jako produkt krajo- 
wy wyprzeć z gorzelń naszych powinaa pale- 
nie węglem piuskim. Pracownicy goizelniani 
mają także wiele ważnych postulatów zawodo- 
wych do omówienia na wiecu. 

Wszystkie interesowane w gorzełnictwie 
kcła rolnicze, techniczne, przemysłowe, handlo- 
we i naukowo-technologiczne powinny w za- 
powiedzianym wiecu gorzelniczym uczestniczyć. 
Jest to sprawa dla ekonomicznego rozwoju kra- 
ju ważna, by ją zaniedbywać 1 lekceważyć. 


— POWIAF CIESZANOWSKI nawiedził 
wielki grad dn. 30 zm. Padał on około 15 m. 
Grad, ten dochodzący wielkcści włoskich orze- 
chów, powybijał zboże i jarzynę prawie doszczę= 
tnie. Tuż przed gradem był tak silny wicher, 
że wywracał fary, napełnione zbożem, a nawet 
wyrywał drzewą z korzeniami. Klęski ogromne, 
zwłaszcza że wielkie deszcze, a nawet mróz w 
czerwcu zniszczył znaczną część ziemiopłodów. 


W pow. cieszanowskim nie obowiązuje, 
zdaje się, rozporządzenie o sprzedaży soli. że 
jej nie wolno nikomu sprzedawać po wyższej 
cenie niż 20 hał. Zydzi bowiem nie oglądają 
się na żadne przepisy i zakazy, ale dalej, pod 
okiem żandarmerji, regulują ceny soli według 
własnego uznania, Zandarmerja powinna pou- 
czyć ich, że przepisy rządowe obowiązują wszy- 
stkich 1 bezwzględnie. 

-- NAPAD na CYGANIEWICZA. Jakiś 
nieprzyjaciel atlety Cyganiewicza, czy też — 
jak policja przypuszeza—jeden z wykluczonych 
zapaśników z cyrku Lipota, urządził onegdaj 
wieczoram napad na Cyganiewicza. Kupił on 
kilkudziesięciu drabom bilety na „galerję* do 
cyrkn na zapasy za to, aby po przedstawieniu 
napadli na Gyganiewicza. Po skończonym spe- 
ktaklu, gdy publiczność opuszczała już cyrk, 
a Cyganiewicz stał oparty o drzwi prowadzące 
z gatdercby na arenę, rzucił się wynajęty tłum 
drabów z galerji ku parterowi, by napaść na 
Cyganiewicza. Walka byłaby nierówna, bo na 
pastników było kilkudziesięciu, a przytem u- 
zbroili się oni w deski, które wyrwałi z oszalo- 
wania galerji. Lecz w czas spostrzegła poli- 
cja co się święci; kilku policjantów zastąpiło 
tłumowi drogę i po krótkiej walce rozproszyło 
napastników. Jednego z nich aresztowano i 
on to wyśpiewał, że napad był upłanowany. 


— OSZUŚCI ZYDOWSCY. Policja lwow- 
ska aa doniesienie ajenta Weinstocka zaaresz 
towała kiłku żydów, którzy przy pomocy ślu- 
bów rytualnych uprawiali handel żywym to- 
warem. Olo nazwiska oszustów: Salo Apfely 
który brał ślub 17 razy, Leib Reitzes © razy, 
Chaim Maracki 5 razy, Józef Simpel 4 razy, Fa 
lila Eichel 3 razy-Mendel Wieser 2 razy. Wszy 
scy oni zostaną pociągnięci do odopwiedzialno- 
ści sądowej. Dalsze dochodzenia w toku. 


— WIEDEŃSKA PIELGRZYMKA JUBI- 
PLEUSZOWA DO LOURDES. Urządzona przez 
Wiedeński Komitet [.ourdesowy pielgrzymka 
wyrusza z Wiednia Westbanhof, dnia 10 sier- 
pnia do Lsnrdes. Udział biorą patnioy z 
wszystkich zaborów Polski a towarzyszyć te- 
mu oddziałowi Łędą p.p. Inż. Jan Szczepa- 
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niak inspektor jen. insp. koleji aust. i prezes 
polskiego Stow. „Ojczyzna“ w Wiedniu i Dr 
Kajetan baron Horoch, lekarz z Wiednia. Ka- 
płani Polacy, udział w tej pielgrzymce biorg- 
cy, mają sposobność odprawić Mszę Sw. Sta- 
nisława Kostki w Wiedniu I Currentgesse 2 i 
pizy pięknie odnowionym ołtarzu Sw. Stsat- 
sława w Kościele I am Hof obok gmachu mi- 
nisterstwa wojny. Polskie Stow. robotnicze 
„Ojczyzna przyjmie czcigodaych pątnikow w 
swoim lokalu III Ungargasse, gdzie pisemne 
życzenia przyjmować się bądzia — równieź 
od ziomków w Wiedniu zamieszkałych lub w 
przajeżdzie będących, którzyby w tym przyję 
ciu uczestniczyć sobie życzyli. 


przekłuszczone mydła hygieniczne 
toaletowe M. MALINOWSKIEGO 
Ogórkowe, 
©rchidće, 
Violette, 
Trófie i t, p. 


Do nabycia w renomowanych skladach. 


Tęlegramy. 


WSPÓŁCZUCIE WILHELMA II, 


FRIEDRICHSIIAFEN. Hr. Zeppelin otrzy 
następujący telegram od cesarza Wilkel- 


i ma? 
ma: 
„Ku memu najzywszemu uboiewaniu do- 
wiaduję się, że pański balon został przez ha- 
rzę zniszczony. Wyrażam Panu wobec tego 
nadzwyczaj nieszczęśliwego wypadku moje naj 
serdeczniejsze współczucie, tem bardziej, że ja 
i cała Niemcy sądziliśmy, że będziemy miaii 
sposobność już złożyć Panu z powodu za- 
kończenia pańskiej epokowej wielkiej pracy ży 
czenia. Mimo to osiągnięty wynik jest w wysokim 
| stopniu pomyślny i musi to Pana pocieszyć w 
i doznanym nieszczęściu. 


KATASTROFA hr. ZEPPELINA. 


STUTTGART. Szkielet zniszczonego okrę- 
tu leży jeszcze na drodze między Echterdin- 
gen i Bernhausen pod ochroną piechoty 
i dragonów. Szkielet ma być w ciągu dnia Jo- 
szcze zapakowany i odesłany. Kiedy hr. Zep- 
pelin przybył o 10 wieczorem wczoraj, do Fried- 
richshafen oczekiwałgo tłum ludu. Na dworcu 
zjawiła się małżonka i córka hrabiego. Publicz: 
ność urządziła mu ogromną owację. 


GIPSUWY ZAMACH. 


MADRYT. Na ministra spraw wewnętrznych 
w chwili gdy wychodził z pomieszkania do 
ministerstwa rzucił pewien wydalony urzędnik 
wielkim kawałkiem gipsu. Minister odniósł nie- 
znacziią kontuzję na nodze. Napastniką uwię- 
ziono. 


Z SEJMU FINLANDZKIEGO. 


HELSINGFORS (Aj. pet. tel.) Po uroczy- 
stam nabożoństwie w rosyjskiej kątedrze ono- 
gdaj otwarto sejm w sali tronowej pałacu ce- 
sarskiego. Jenera? gubernator Beckman w o- 
toczeniu świty członków Senatu odczytał na- 
stępującą mowę tronową: 
~ „Zestępcy finlandzkiego narodu! Prawia 
sto lat upłynęło, odkąd Finlandja stała się 
* częścią rosyjskiego państwa, Pod potężną ochro- 
| ną Rosji, obszar ton doszedł do znacznego 
materjalnego | duchowego rozwoju. Ku nasze 
mu wielkiemu ubolewaniu nie rozwijało się tak- 
że odrazu poczucie solidarności fiulandzkiej z 
ludem ros. poczucie, że na*ożone temu obszaro= 
wi zobowiązania p: „osyjskie państwo, do 
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Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, 
szczoteczki do włosów suķui i zebów 
Perfumy, wody toaletowe do nst i pielę- 
gnowania włosów Mydła. lusterka i t. d. 
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którego zwierzchnego posiadania należy, zu- 
pełnie są słuszne. W dyskusjach z począt- 
kiem lutego 1908 otwartego sejmu kilkakrot- 
nie wyrażono przekonania, które udowadniają 
istnienia całkiem fałszywego oceniania we Fin- 
landji położenia w związku naszego państwa 
i zobowiązań mocą tego położenia ludności 
finiandzkiej nałożonych. W końcu uchwałą 
sejmu powziętą w nocy 15 marca br wydano 
nader ostry wyrok w sprawie zarządzeń wy- 
danych zgodnie z najwyższą wolą. Kiadyśmy 
Sejm rozwiązali, nakazaliśmy oznaczyć nowe 
wybory i zwołać ten Sejm. 

Dla przyszłych prac prosimy o błogosła- 
wieństwo Boga i ufamy silnie, że będziecie Pa- 
nowie przejęci solidarnością interesów [inlan- 
dji z interesami całej Rosji.‘ 

Po odczytaniu mowy przez wiceprezyden- 
ta senatu, zwrócił się prezydent sejmu do je- 
narał-gubernatora z następującemi słowami. 

Wasza Ekselencjo! Zgodnia z ustawami 
zasadniczemi po nowych wyborach Sejm Fin- 
landji zbiera się w celu uczestniczenia w re- 
gulowaniu finansów i prawodawstwie, jak rò- 
wnież dla urzeczywistnienia swojego prawa 
petycji. Wiele doniosłych reform oczekuje u- 
rzeczywistnienia. Sejm gotów jest poświęcić 
im swoją pracę za szczerą  pilnością i gorli- 
wością. Warunkiem każdego postępu jest u 
nas zachowania w mocy nienaruszonej usta- 
wy politycznej i porządku prawnego, pod któ: 
rych osłoną naród fiński osiągnął rozwój ma- 
terjalny i duchowy. Kamieniem węgielnym 
tej ustawy i porządku prawnego jest także i 
swój własny rząd, zarówno jak i rozpoznawa- 
nie samodzielne i bezpośrednia referowanie 
monarsze przez Finlandczyków spraw finlandz- 
kich. 

Każdy środek, zawierający w sobie uchy- 
lenie tego, musi być uważany, jako niezacho- 
wywanie praw Finlandji i musi prowadzić do 
zgubnych następstw. Wobec tego, niektóre 
środki ostatnich czasów wzbudziły w narodzie 
poważną obawę. Sejm ma nadzieję, że zgod- 
nie z zasadniczemi prawami warunki pod tym 
względem będą zabezpieczone. Umocni się 
przez to zaufanie, które powinno istnieć zaw- 
sze pomiędzy monarchą a narodem. 

Proszę Waszą Ekscelencję o złożenie u 
stóp monarchy i wielkiego księcia uczuć 
wiernopoddańczego wysokiego szacunku i 
przychylności Sejmu. 

Następnie generał - gubernator zapowie- 
dział przedłożenia, jakie będą wniesione do 
Sejmu. Przedłożeń tych jest siedm. 

Uroczystość otwarcia Sejmu zakończono 
trzykrotnym okrzykiem na cześć cara, wznie- 
sionym przez jednego z posłów, a powtórzo- 
nym przez wszystkich. 


WYROK na „MATINA'*. 


AGEN. Sędziowie przysięgli skazali wydaw 
cę dziennika Matin nazwiskiem D’ Angelos za 
oszczerczy artykuł, wymierzony przeciw hyłe- 
mau ministrowi Chaumierowi na 500;fr. grzywny 
i 60.000 fr. wynagrcedzenia szkody Chaumiero- 
wi. Autor artykułu niejaki Tery został uwol- 
niony. Wyrok ten będzie ogłoszonym w 200 
dziennikach. 


REPRESJA we FRANCJI. 


PARYŻ. Rozporządzeniem prefekta „Zje- 
dneczenie syndykatów Sekwany“ zostało wy- 
kluczone z paryskiej giełdy pracy. Zarządze- 
nie to nastąpiło z powodu antypatrjotycznej i 
anarchistycznej propagandy zjednoczenia, za- 
dokamentowanej tem, ża syndykat przemieniły 
się w prawdziwą filję „ogólnego związku pra- 
cy” 
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PRZEWRÓT w TURCJI. 


KONSTANTYNOPOL. Sensacyjna pogłos- 
ki, które doniosły o rzekomej radzie udzielo- 
nej sułtanowi «o do abdykacji, zdają się być 
uzasadnione. Zaprzeczają im koła Porty. One- 
gdaj wieczorem członkowie młodotureckiego 
komitetu z Saloniki byli w Yildiz, gdzie odby- 
li konferencję z Said baszą, Kiamił baszą,i rze- 
komo ze Sułtanem. Przy epuszczaniu pałacu 
członkowie komitetu wezwali zebranie przed 
Yildizem tłumy, by się rozeszły i nie demonstro 
wały, a w razie jakichkolwiek żądań i skarg, 
by zwracali się do komitetu w Stambule. 


KONSTANTYNOPOL. Pogłoski o rzeko- 
mej radzie, udzielonej przezmłodoturków zułta- 
nowi, co do abdykacji jeszcze ciągle obiegaja. 
Według innej wersji, rozstrzygnięcie tej kwestji 
opóźnia się w młodotureckim komitecie dlate- 
go, ponieważ panuje niezgoda co do następcy: 
są trzej kandydaci. 

Naturalnie wszystkie le pogłoski należy 
przyjąć z wielką rezerwą, podobnie jak i po- 
głoski, że dyplomatyczne ciało dzisiaj będzie 
zaproszone do zabrania głosu w tej sprawie. 


KONSTANTYNOPOL. Wczoraj po połu* 
dniu w Porcie odczytano nowe „hatti huma* 
jum“ mianujące Kiamil baszę wielkim wezy- 
rem i polecające mu zaproponowanie dosan- 
kcji całego gabinetu, także ministra$ i wojny: 


KONSTANTYNOPOL. Nowe „hatti huma 
jam“, mianuje wielkim wezyrem Kiamila baszę. 
Gabinet będzia miał następujący skład: Hassao 
Semi basza zatrzymuje portfel sprawiedliwości, 
a Tewiik baszaspraw zagranicznych. Dalej zo- 
stają: wali Reszid basza ministrem spraw we- 
wnętrznych, wali marszałek Radisb basza woj 
ny, wiceadmirał Mehmed Ariw basza marynar 
ki, podsekietarz stanu w wielkim wezyracie 
Tefhik basza prezydentem Rady stanu; Hakki 
bey pozostaje ministrem oświaty i Młodoturek 
Ekrem bey ministrem vakuf (domenów), Effen- 
di Nuradungian (Armeńczyk) ministrem han 
dlu i robót publicznych, radca stanu Maurokor 
dato Effendi (Grek) rolnictwa i górnictwa, 

Listę ministrów natychmiast przedłożono 
sałtanowi. Jak się zdaje, nowy gabinet wywiera 
dobre wrażenie. 


KONSTANTYNOPOL. Takża nowe mini 
sterstwo, jakia się tworzy, uważają Młodoturcy 
za gabinet przejściowy. Moża po nim przyjść 
jeszcze kilka przejściow ych gabinetów, aż star 
sza generacją zrobi miejsce Młodoturkom. 


MOWY GABINET TURECKI. 
KONSTANTYNOPOL. Według urzędowe- 
go zawiadomienia Porty, Kiamił-pasza utwo- 
rzył nowy gabinet, na czele którego on stoi 
jako wiełki wazyr. 


ABDYKACJA SUŁTANA. 


KONSTANTYNOPOL.  Nieskontrolowane 
pogłoski donoszą ża młodoturecki komitet dał 
radę sułtanowi, aby abdykował i zamieszkał 
w Beikus nad Bosforem. Pogłoskite nie znaj- 
dują wiary. 


KSIĄŻE GRECKI W KONSTANTYNOPOLU 


* KONSTANTYNOPOL. Sułtan posłał one- 
gdaj ministra spraw zagranicznych i ministra 
ceremonii do greckiego księcia z oświadcze- 
niem, że ubolewa, iz z powodu przesilenia ga- 
binetowego nie może go przyjąć i cieszyć się 
będzia z wizyty w innym czasie. Wobec tego 
książe odjechał. 
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O KONSTYTUCJĘ W EGIPCIE. 


KAIRO. Partya reformowa z Ali Zussyfem 
na czele zażądała od khedywakon- 
stytncji dla Egiptu. 


KAIRO. Na wzór Młodoturków założono 
tutaj jako odłam partyi narodowej młodoegip- 
skie stronnictwo. 


KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, 6 sierpnia 1908. 


k. h. k. h. 
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NADESŁANE. 


l Po spożyciu owoców pijcie 1 


Gróf Keglevich Istvan utodai 
(Hr. Stevana Keglevich Następa) 


ażeby się zabezpieczyć przeciw zaburzeniom żo- 
łądka. 
Ostrzega się przed naśladownictwamt tej marki 
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Najlepsze mleko alpejskie zawiera 


dla niemowiąt rekonwalescentów i chorych mi 
BlPRidawki do celów dsówiadczainych a Br. f. 


Ma? T. Akuszerek zawsze do 
nróhne idzie KWaszurbi > 


Do sprzedania parcela 950 sążni w 
rodgórzu, przy przystanku kolejowym i ulicy 
Wielickiej, w rejonie. Cena bardzo przystęp- 
na, warunki kupna dogodne. 

Wiadomość: Adam Wiśniewski 
Zielona. 


WB EROS IE 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „GłosuNarodu” w Krakowie- 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 
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Tarnów, 


CEACR ROZMAICOŚCI pre s rea rmx. kazanie se Gator 


b Parku Krakowskim, 


akrobat. 


PROGRAM od i do 15 sierpnia 
Wspaniały nowy program! 
Clou światowych atrakcji! 

Jawasjczycy Sandi, Siwil & Amat w swoich niezrównanych produkcyach 
Występ gościnny! Ada Pagini, królewską włoska nadworna wio- 
linistka, uznana za najlepszą wirtuozkę współczesną, uczennica słynnego 
prof. Joachima, odznaczona wielkim złotym medalem przez międzynar. 
towarzystwo muzyczne. Chester H. Dieck (Sensacja!) najznakomitszy cy- 
klista Świata. Les trois Harris, fenomenalni żonglerzy kulami. Les Fere- 
ros, plastyczne reprodukcje rzeźb marmurowych, podług oryginałów sła- 
wnych mistrzów. Polski balet (10 osób!) pod kierownictwem baletmistrza 
Godlewskiego. The three Warrington, elite akt gimnastyczny. Bioskep 


ameryk., najnowsze i zajmujące zdjęcia. 


Początek o godzinie 8 wieczór. 
D Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 6 w: 
cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku. 


l W każdą niedzielę i święto: Koncert orkiestry 


p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po przedsta- 
wieniu codziennie w sali restauracyjnej 
[i tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wolny 


Restauracja renomowana. 


KONCERT 
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Roczny zby$ 
przeszło 
ECCO wagonów 


Poczia, te. 
«racja kol. 
Unterthem.q 


Unterthemenanska 
Fabryka wyrobów glinianych 


Księcia Jana von Liechtenstein 
Mwterthemenan przy Eundenburgu 


Poleca: 
Piyty klienkierowe różnych gatunkówiwytrzy 
inalości ma trołoiry, dla dworców kol., mie 
mzarń, stajni, podworców i t. d. dalej płytymo 
zajkowe w tysięcznych wzorach od najskro 
mniejszych do Łajbogatszych (Produkcya ro 
czna 15 milionów płyt) dla kościołów, szkół, fa- 
bryk etc., podwójnie gładzcne rury kamionko- 
we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin 
kerową (prasowaną na sucho o najwyższej Wy- 
trzymałości do budowy rlarow, prasowanąna 
wilgotno do budowy kanałów) płyty ścienne i 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
wszystkich gatunkach czerwoną i glażurowa 
na, rury do drenowania, kafie do palenisk. 


K 
K 


CARARE Ee 


Jinstrowane cenniki gratis i franko. 
- ficzba zajętych robotników 700. - 


Y 


Nowości otrzymane na skład główny poleca | 


p e e Í 
Asięgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 
(Rachunek w c. k. Urzędzie poczt. kasy oszczędn. L. 69057.—Tel. L. 629. 
Abraham W. Jazób Sirepa 3— | Szeptycka Z. Pisma 2tomy 10— | 
Bakowski K. Opowieści Imci p. | Tarnowski St. Historja literatu- 

Dymka „aka i pisarza cech. 3.—| xy polskiej. Tomu IV część I. (Wiek 
Caputa I. Konierencjedla panówi. —| XIX 1850-1863). śr 
Czajkowski M. Wernyhcra, Dwaj Tomu VI część II. (Wiek XIX 


tomy 5.80 | _1663-1900). pE 
Grabowski T. Literatura aryań- | Fekagroua konserwatorów 
ska *—-f Gālicji zachodniej. Tom II zawie- 
Gruszecki A. Bojownicy Powieśćj rający ilustrowany inwentarz za- 
3:—|  bytków sztuki i przeszłości powia- 

— Na wulkanie. Powieść *—|  tukiakowskiego sporządzony prze- 
notus. Synteza rewolneji (0—| dr. St. [omkowicza. Zwracamy 
jsiewicz H. Rozmyślanie o| między innemiuwagę na wyczerp. 
Męce Chrystusa Pana. Wydaniej opisy klasztorów Zwierzynieckie- 
piąte „—| go, na Bielanach i w Mogile z 
W cprawie płóciennej 2':50| planami i widokami, craz wielu 


Kęczkowska Z. O samokształce-| miejsc wycieczkówych w okolice 


niu 1.—| Krakowa 29: — 
Łubieński B. Apostol Warszawy. | Comkowicz S. Andrzej hr. Po-| 
Zywot Blogosławionego Klemensa| tocki —80 
Maryi Hofbanera 1--|Femkowicz S$. Wawel. Teka 
Marcyalis M. W. Epigramów| grona konserwatorów Galicji za- 
ksiąg XII 7:50| chodniej, tom IV, część 1 za ca- | 
Mickiewicz W. Emigracja pol-| ły tom z atlasem 45: — 
ska —|Wadowski J. A. Kościoły Lu- 
Milewski J. i W. Czerkawskij| belskie 10— 


Polityka ekonomiczna. 2 tomy 16— 
W oprawie płóciennej 19— 
Mimar. W nierównej walce. 
wieść 
Morstin L. H. Psalm ziemi 
O Różańcu na podstawie listów 


Wojciechowski T. Kościół ka- 
tedralny w Krakowie. Cena 
zniżowa. 8— 
W ozdobnej oprawie półskórko- 


ze S 15— 
Załęski S. Jezuici w Polsce. Stre 


3:= 
5. 


a 


l stół 


okólnych Ojca św. Leona XIII 1'--| szczenie GH 
Popiel P. z ZA o 20|7% chaosu 4-50 
Resseger P. Z górskich wsi 1— on 
W oprawie płóciennej 1:50 | Zmog = M. Barcikowscy 428 
Skarga. Kazania sejmowe 160| Zoll F. Pandekta. Tom I 12— 


Smolka S. Polityka Lubeckiego 
przed powstaniem listopadowem. 2 
tomy — 

Sprawa gubernii chełmskiej. 


Znmbrzycki J. Architektura pla. 
cu Domikańskiego w Krakowie 
na początku XIX wieku 1 

Zubrzycki J. Skarb architektu- 
ry w Polsce. Dotąd wyszło 13 

„ zeszytów. po 150- 

Zmigrocki M. Lud Polski i Ru- 
si wśród Słowian i Aryów. Tom 

1. Obrzędy weselne 6— 


Ja) 
Ę 


Stromała in honorem (as. Mo- 
rawski 5 
Szech A. Wyjaśnienia 1:60 
Szelągowski. Rozkład Rzeszy za 
Wład: sława 1V p * 
Maurycy $traszewski. 
W dążeniu do syntezy. 
Pomysły i szkice z lat od 1877 do 1907. Cena koron 7 — 
Do nabycia za pośrednict. każdej księgarni. Odwrotnie wysyła Spółka Wydawni- 
cza Polska w Krakowie. 


KASZLĄC :M 


dzieciom i dorosłym 


przepisują lekarze z najlepszym skutkiem 


THYMOMEL SCILLAE 


jako srodek rozpuszczający, usuwający flegmę i uśmierzający kar- 
czowy kaszel, uspokejający i znoszący zaburzenia oddechowe. Setki 
lekarzy wyraziło już swoją opini o zdumiewająco wysokiem dzia- 
launiu Thymomelu Scillae przy kokluszu i innych rodz. kurcz. kaszlu. £ 

Froszę zapytać się swego lekarza. F 
1 daszka K. 2°20. Pocztą oplatnie po nadesłania JK. 2-90. f 
3 flaszki po nadesłaniu K. 9*— 10 flaszek po nadesłaniu K.20 — 


Wyrób i skład główny 


B. FRAGNER'S APOTHEKE 
i ke k -Hoflieteraat 
Prageill., Nr. 203. mame 


Ba nabycia w lepszych aptekach. Uwaga na nazwę preparatu, fabrykanta i markę ochronną. E 


e e 
francuskiego języka 
igrynafortepianie 
(może być oddzielnie) kto zechce 
udzielać 3 razy tygodniowe?. ©fer 
ty z wymaganiami proszę składać 
w Administracji „Głosu Narodu“ 

pod Z. B. 


e—a aM 
Praktykant zamiejscowy 
z ukończoną [I kl. gimn. lub real,. 
znajdzie umieszczenie w handlu ko- 
rzeni i win Adolfa Rygliekie- 
ge w Krakowie, Mały Rynek Nr. 7. 


Pies młody 


legawy barwy brunatnej nakrapiany 
znajduje się w przechowaniu u wła- 
ściciela fabryki betonów Półwsie 
Zwierzyniec l. 37. Właścicie! mo- 
że odebrać psa za zwrotem kosztów. 


Zsraz do sprzedania: 


Pianino (Petrof) 


Salonowy, zegar 
przy ul. Kanoniczej 15. 


KUPIĘ 


używane kasy i szafy sklepowe 
Zgloszenia proszę odsyłać do Admi- 
nistracji „Głosu Narodu“ w Kra- 
kowie. 644 


Trzy gulceny 


kosztuje paczka poczt. brutto 
b kg. uięknie sortowanych od- 
doadków mydeł: fiołkowych, ró- 
żanych, heiiotrop, Moschus, kon- 
waliowych, brzoskwiniowych, lilio- 
wych i t. d. 
Wysyła za zalio”ką Hohkemia 
Parfümerie Bodenbach 
ajik., Weiher 221. 


Pokój Kawalerski 


duży, frontowy, umeblowany jest 
zaraz do wynajęcia przy ul Fili- 
pa i+ II piętro. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Elektrowni ı miejska rozpisuje ni- 
niejszem licytację ofertowę na ro: 
boty: 

u). ziemne i muraskie, 

b). kamieniarskie, 

c). ciesielskie i 

d). blacharskie, 
wykonać się mające przy budowie 
podstacyłi przy ulicy Łokzow- 
skiej. 

Termin 


pendułowy 
648 


licytacyjay upływa w 


|dniu 12 sierpnia 1C98 r. o godzinie 


12 w południe. 

Plany, warunki oraz arkusze o- 
iertowe przejrzeć można w godzi- 
nach urzędowych, w biurze starsze- 
go inspektora Budownictwa miej- 
skiego, p. Jana Rzymkowskiego, 
który udziela równieź wszelkich u- 
stnych wyjaśnień. 

Kraków, dnia 1 sierpaia 1908. 

Prczydent miasta 
Leo m. p. 


Zakład aziys zezno 
kamieniars. i budowl 


„Józefa KULESZY 


; naprzeciw cmentarza 
wą Krakowie posiada 
i;wielki wybór goto- 
wych pomnikówz pia 
skowca, granitui mar 
muru. Podejmuje się 
wykonania grobow. 
w miejsca i na pro- 
wincyi. Telefon 597 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASOW 


moszynowyck 


Ignacego Yurma 


m Krazowie ul. Kanonicza l. 18. 


Kierownik gorzelni 


|| dublańczyk, z bardzo dobremi świa- 


dectwaumi 1 długoletnią praktyką po- 


E szuknje posady na ordyuarzę lub 


kawalerską. faskawa zgłoszenia: 
„„Gorzelnik*. Admntstracya Głosu 
Narodu. 730 0 


Zakopane. 


Pensyonat 


„Fortunkać 


prowadzony będzie nadal pod oso- 
bistym kierunkiem 


Heleny Egerowej. 


= fr ios. 23.2] 


HALA LICYTACYJNA 


c K. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, Św. Jana 3. 


Sobota dnia 8 sierpnia 19(8 o godz.Y rano i w dniach następnych 
będą sprzedane: 

Maszyny introligatorskie, płyty, walce biurko, sza- 

ty, stoły, umywalnie, szatki nocne, obraz olejny, 

zegary, firanki z karniszami, kanapa i futei, otoma- 

na, lustro, dywan, materje wełniane, krawatki i koł- 


nierze. 


Kraków, dnia 6-go sierpnia 1908 "SL 
(ANALANASANO czeń W. kl. gimn. 
Umarli żyją! 


Wyszło z druku. 


„Smierć ciała nie jest 


śmiercią duszy,czyli umar 
1 żyją, 

Treść: Siły duszy ludz. na jawie i we 
śnie. Jasnowidzenie. Na granicy ży- 
cia i smierci. Największe męcza:nie 
zamieniają się w rozkosz. Śmierć jest 
najwyższym zachwytym i sądem. 
Smierć jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka duciicwego z warstw a- 
mi magnetyzinu. Co mówi profesor 
Dr. Lombroso ? i b. d. 


Cena I. K. 20, z przesyłką f. K 
40, za zaliczką I. K. 80. Do naby- 
cia, wAdministracyi „Głosu Narodu, 
ul. św. Krzyża 7. 7500 


SJ 


p o zm 


ta” 


Bliższe szczegóły na tablicach, w hali 
mumieszczonyci. 


17-letni poszukue jakiegokolwiek 
zajęcia na czas wakacyj za najskro- 
mniejszem : hoćby wynagrodzeniem. 
Bliższa wiadomość w Redak. ,,Gło- 
su Narodu“. 197 0 


Harmonia wiatrowa. 


syKznuUuŁ vzurucdszą 
"950OMON 


nstru ment ten przymocowuje się 
na altanach ogrodowych, żerdziach, 
drzewach, bndynkach mieszkalnych 
i t. d. i już przy malym wietrze wy- 
daje tony i akordy, sprawiając rze- 
czywiście przyjemne wrażenie. Har- 
monika wiatrowa ma 28 cm. dłu- 
gości i kosztuje 

tylko KM. 3. — tylko. 

Wysyłka za pobraniem przez: 
c. i k. Dostuwcę Dworu 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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BIELIZNĘ MESKA 


HANNS KONRAD. paca, AP, 
Dim wysyłkowy Briix Nr. 1348 Bolesław Wierzejski 
p z0: KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 


Ządajcie bogato ilustrowanego con- 
nika zawierającego przeszło 3000 
rycin darmo i opłatnie. 


Szkoła buchalieryi Stanisława Burnatowicza 
w Krakowie ulica Jługa £. 19. 


przygotowuje do egzaminu z rachunkowości państwowej i bu- 
chalteryi kupieckiej pojed;ńczej i podwójrej. Kurs trwa oko- 
ło cztery miesięce. 

P. T. Frekwentanci i Frekwentantki tej szkoły będą mo- 
gli odbywać potrzębną praktykę w nowo otworzonem 


BIURZE BUCHALTERYJNEM 


tudzież pobierać naukę pisania na maszynach i pomnażania 
pism, za opłatą zniżoną do połowy. 


BIURO BUCHALTERYJNE 


przyjmuje do wvkonania wszystkie sprawy w zakres buchał- 
terji i kasowości wchodzące i prowadzi buchalteryę i kontro- 
lę ksiąg, tudzież zakłada księgi i sporządza bilanse dla przed- 
siębiorstw handlowych, przemysłowych, komisowych, fabry- 
cznych, rolniczych, dla spółek handlowych, wytwórczych, kre- 
dytowych i t. p, we wszystkich systemach, jużto u siebie w 
biurze, jużto w siedzibie przedsiębiorstwa przez swoje organa. 


Biura i szkoła pisania na ma" 
szynach i pomnażania pism 


przyjmuje wszelkie wypracowania w *'ten zakres wchodzące i v ykonnje 
je szybko i po bardzo umiarkowanych cenach. Przyjmuje się także do 
ukla iania wszelkiego rodzaju pisma, podania oferty i t. p, w języku pol- 
skim, ruskim, niemieckim, francuskim i rosyjskim. 


Zgłoszenia w Burze buchalteryjnem przy mlicy Drugiej £. 19. 


w godzinach urzędowych od 9 do 1 w południe i od 3 do 6 popołudniu. 


LINIA £-B ROG ULICY FLORYAŃSKIEJ 


Bir. 8 GŁOS NARODU 


Nr 356 
L 


Na sezon pedróżny dla P. T. Artystów i Amatorów sztuk pięknych: 


Stalugi polne skladane z sie- Kasetki kompletne do malo- Płótna malarskie na miarę i 
dzeniem, szkicowe z pasem de wań olejnych 1 akwarel.—Farby | na bleitramach nmaciągnięte. 
założenia przez ramię. olejne i aswarel. z różnych fabry k. Bloki do szkicowania. 
Parasole polne. Palety z drzewa i rorcelanowe. Papiery. Kartony i deszczuł- 
Laski skladane, do przyczepia- | Pendzic we wszystkich gatunkach. ki do malowania. 

Poduszki do wydymania sayno- nia jakiegokolwiek parasola. | Werniksy i innə Środki do malow. Wyroby z drzewa jaworowe- 
we, pluszowe i skurzane. Kapelusze białe dla malarzy. Aparaty do wypalania. | go do pomalowania. 

Wanny i raiednice gumowe pos + a. * Wa. = 
dróżne do składania. i oraz inne przybory do rysowania i palca — polecaja 


Na sezon pośróżnya 
Flaszki podróżne 
Kubki do podróży, papierowe, gu- 
mowa i metalowe składane. 
Necessery podróżne. 
Rzemyki po 'różne. 


Rynek 37, Kraków hinia A B. Reim KA Spółka Rynek 37, 


B 
Lowacriny 


Druwnie ochroniena, odznacao- 
na w  Wiednin i Brukseli w 
r. 1906 złotym medalem, dyplo- 
mem i krzyżem honorowym 
Lowacrina jest jedyną wodą 
na włosy, którą zaleca przeszło 
2(00 lekarzy, a prasa medyczna 
ropiera. Lowacrina działa tak 
dalece na cebulki, że po 8 dniach 
wytwarza niezawodnie włosy na 
a glowie i brodzie i w ogóle gdzie 
, to jest możliwe. Łupież, strupy, 
f i wypad.” 'osów znika pod gwa- 
rancyą, po. dnorazow nżycia.. 
Mamy dow Guy, Ż2» przeszło 
* 100.600 łysych inie © ających za- 
rostu przezużyw. Lovacriny 
u yskali bujny porost wlosów. Lovacrina wytwarza gęsty i długi 
włos. a posiwi (e wiosy odzyskują powoli swoją pierwotną barwę. 
Cena wielkici tlaszki Lovacriny; wy srarczającej na kilka miesięcy 
K.5. — 3 daszki 12 K., 6 daszek 20 K. Do uzyskania sympatycznie 
bisłej. czystej i delikatnej cery na twarzy, rękach t całem ciele 
wolnej od wsz-lsiei nieczystości, jak: Wągry, piegi, liszaje itd. uży- 
wajcie absolutnie nieszkodl., dotąd nieprześcignionyc h prepar. pLo= 
vaciin*, Mydło „Łovacrinóś po 1 K. 3 szt. K. 2.30. Cremu 
„LŁowacrinść w słoik. po2i3K. Wody toaletowej ,„Lovacrin' 
we Haszk. po ro 81 5 K. Pudru „„Lovacrin' (biały, różowy, kre- 
mowy) w p: ud. ro? i3 K. Wysyła za zaliczką lub poprzed. nadesł. 
pieniędzy przez zł skład: Mi. Feith Nasłępca, Wien VI. Marca- 
hilierstr. 45. To nabycia również w wielu aptelach, drogueryao- e 
i składach ps:fum. W Krakowie do nabycia: kHanak i Sp. dr 
guerya S ‘5z ew: skaReim i 


Wielki è wrażenie wywołał W Kalach le lekarskich i i U szerokiej publiczaności 


; wynalazek amerykań- 
na włosy 


Za nadesłaniem 80 hal. w znaczkach poczt. otrzymacie: kiej wody 


Ryzyko przy spekulacjach gle:dodych 


(Das Eisiko bei Borsespekulationen) 


Verlag „Fortuna 
Wiedeń t, Wollzeile 221 


ANARKI harcyńskie 


połeca własnego chowu. rasy „Seiferta wyborne | 
spiewaki o n a glębszym fletowym, melodyjnym śpiewie 
sprzedaje wedlug jakości śpiewu, po Z złz., 6 złr., 8 zir 
najlspsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za, zg- 
liszką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych 


Przez 19 dni próby wymiana dozwolona. 
Tegoroezne samce szlachetnej rasy poczy- | 


nające śpiewać 1 szt. 6 kor. 2 szt. Il kor: 
3 szt. 16 kor. 


HODOWLA KANARKÓW 


JAN SZUFA 
Kraków, Stolarska 13. 


JEY 


9 


-urere 


ko 443 sed7 zaw dztwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam 


Iroc > auwrnir Tyi 
Radowo uprawniona ER a poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze 


<ozmak wów. TYT ME a | PANOW O TAE NAA PORA 


DOTYCHCZAS NIEZROÓWNANY 
W. 


MAAGERA prawdziwy oczyszczony 
stiętusów 
(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


żółty, flaszka Zkor., biały, flaszka 3 kor., 
Wilhelma Maagera 


fabryka wês minar, sztucznych i spec, aln, NE 


R. RZĄCA I UWMUKE 


w Krakowie, ulica ów. tę te $ R. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przeraysłowej Tow. Lekarskiego 
kraz., polecone przez toż Towarzystwo (3200 


GRY „MAIMERALEZ TUGZAKE 


w 
odpowiadające skladem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Geshibierskiej, Selterskiej, Pichy, Nomburg, Kissigen, 
tudzież spe żyalne lecznicze jäk: litowa, promowy, judowa, žeja 
zista, kwaśną ora» inne wody mineralne v przepisu pro- 
Jaworskiege. Sprzedaż cząst kowa w aptekach i droguaryach 

cenniki nx dania darmo. 


| Mydło liliowe 
Z KONIKIEM. 


NAJŁA GODNIEJSZE MYDŁO 
NA SKORE. 


Wyścigi samochodów 


Potersburg-Moszwa 
wozy dO 14 HP. 


haurin e. Klement 


686 km. w 13 g 
yt! 
e. 


w". 


ym 


TETEYI RAREN pf 
ILEN G 


r+ z = 


TERR ZY 


Or Aime EZ 73 


+ rits d 
MPA aia ALa mna a A 


w Wicdniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
wskutek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszy: 
stkich tych wypadkach, w których lekarz 
chce Sprow adzić wzmocnienie całego ustroj 
szczegóiniej piersii płuc, przybytek wagi cała 

prawienie soków, R wvgóle oczyszczeni 

rwł. 

Do nabycia prawie we wszystkich apte 
ch i składach aptecznych austr. sekr, 
J pańtwa. 2280 12 


Główny sułań lrrzsylkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W. Meager w "WiEGGI JIL./3., Heumarkt Nr. 8 
ue Nasi zł adownietwa neda sądownie ścigane. "Ye 


«Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Psstylek Geraudel'a. » 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać 9 PROT 


PASTILEK GERAUDEL'A) 


Nieomylnych w leozeniu Nieżytu, Kaszlu sdn 
Zapalenia opiucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytaoyi 
piersiowej. Astmy, etc. 

Niezbędnych d a osób które zbytecznie glos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla Palących. 


Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania 
Ae : we Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Ehrbara: w 


ierws Z 
Zastępstwo Rudawski i Ska.. Kraków, Długa 36, 
Długa 32. 


i 


i Krakowie. w aptek. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyń- 


Ąsziego: w Poznaniu, u P. Głabisza i w Czerwonej aptece, etc- 


garage, 


Kraków binia A-B 


Na sezon kąpielewy: . 


Czapki i kapelusze do kąpieli. 
Pantofelki do kapieli. —Aparaty. 
Rękawiczki i ząbki do nacierania 
ciaia. 

Wyskok ze szpilek sosnowych. 
Pastylki boraksowe perftumowe 
Dra Sedlitzryćgo do mycia co- 
dziennego i kąpieli. 

Kule żelezne, sól siarka do kąpieli 


Szczotki, Grzebienie, Lustra i a inas przy» Perfumy, Mydła, Pudry, sedna kolońska, Przy= Przybory do turystyki, krzeszla polne, składane. 
bory toaletowe, Plasterki na nagaiotki, szczote- bory do palenia. Środki koztmetyczne. Srodki do sze; — Płaszcze gumowe. — Srodki do czys 
czki do zębów „ideal czyszczenia i KOusETWow A a zębów. plam. 


Słałych agentów. 


miejscowych, władających języ kiem 
niemieckim poszukuje się do Sprze- 
daży losów w Austrji doźwol>nych. 
Posady mogą być także stałe, 7 gło 
szenia pod „Merkur“ Briuun, Neu- 
gasse 20. 777 20 


Niereie 


najlepszy gatunak do jedzeuia i s ma- 
żenia, codzie pnie Świeżo rwane ko- 
szyk poczt. 4', kg. netto K. 2.90 
Jabłka, gruszki i śliwki K. 3 za ko- 
szyk poczt. L. Altpeu Zaleszozyki 11. 
ŻE 


Węgierska Salami 
dobrze sucha kilo po 3 K. 40 hal: 


posyła za zaliczką Netusil Vincze 
Koszyce Węgry. 812. 


PRAKTYKANT 


z ukończoną Il-ga kl. gimn. 

dobrej kondaity znajdzie u- 

mieszczenie w handlu papia- 

ru Juliana Kurkiewicza Kra 
ków L kówvMaty Rynek. 


"WINOGRONA 
DESEROWE: KURACYJNE | 


najszlach etuiejszy gatunes, codzie m 
nie świeżo rwane. franko 5 kg. ko- | 
szyk K. 5.50; L. A!tneu VOC i 


"U ię wózek 


R uprząż, sanki. Wiadomość 
Erę czerwony l. 104, 
— na lewo domnie mo przy SZEW Szwsie. 


~ Agenci — 
którzy obejmą sprzedaż na raty mið- 
sięczne pewnego łatwo sprzedajne- 
go artykułu kobiecego mogą zdo* 
być bardzo dobry zarobek. Reflek- 
tanci zechcą się zgłosić pod L. W- 
| 480 do Administracji dziennika. 


| Miód patoka 


zuracyjny i desarowy z własnsj pa 
sieki, wysyła w 5 kg. puszkach pa 
5 Kar. uplacone, Ks. Wł. Mikitka 
| proboszeż, iKupczyńco. p. Denysów 


Biuro Towarz. prawnej ochrony 
| podatników 


c a zostało z dniem 1 gra- 
dnia b. r. na 


ul. jagiellońszą |. 9 


prape Rodakcy Now. Retoxmv. 
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